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Polska Agencja Telegraficzne. 
Paryż, 16 maja. 

Prezydent republiki Doumergue wraz 
z ministrem spraw zagranicznych Brian- 
. dem przybyli o godz. 13-ej do Dover, po- 
witani przez księcia Walii. Goście iran- 
cuscy wsiedli do oczekującego ich specjal 
nego pociągu, którym przybyli do Londy- 
| nu o godz. 15-ej. 

Na dworcu londyńskim goście powita- 
ni zostali przez króla, ks, Henryka, premje 
ra Baldwina i ministra spraw zagranicz- 
nych Chamberlaina, 

Przy wyjściu olbrzymie tłumy wznosi- 
ły okrzyki na cześć prezydenta Doumer- 
zue'a który po dokonaniu przeglądu od- 
działów przybocznych, udał się do pałacu 
Buckingham, dokąd przybył o godz. 15.25, 


| ZNACZENIE PODRÓŻY. 
Telegram własny „Kuriera zódzkiego*. 
Paryż, 16 maja. 


Fakt, że Briand towarzyszy prezyden 
towi Doumergue'owi w podróży do Lon- 
dynu, jest szczególnie ważny wobec obec 
nej sytuacji politycznej. 

= Niewątpliwie dojdzie w Londynie do 
rozmowy Brianda z Chamberlaiiem w 
| kwestjach palących, mianowi. 

| Przesilenie chińskie, przybierające cha 
sprzyjający wspólnej akcji dyplo- 


matycznej Anglii i Francji, zgodnie z ży- 
czeniami Anglii. 

Zatarg włosko-jugosłowiański, wyma- 
gający jeszcze pośrednictwa francusko- 
angielskiego. 

Naprężenie w stosunkach angielsko: 
sowieckich, zbiegające się ze wzmoże- 
niem agitacji sowieckiej we Francii, 

Wreszcie stosunki z Niemcami. 

W tej ostatniej sprawie Briand prag- 
nąłby przekonać Chamberlaina o konie- 
czności interwencji jego w Berlinie w kie 
runku uspokojenia niecierpliwości Strese- 
manna, co do przedterminowej ewakuacji 
Nadrenii, trudniej do urzeczywistnienia w 
chwili, gdy duch 


nacjonalistów niemiec- 
wojowniczą. 


GŁOSY PRASY ANGIELSKIEJ. 


Londyn, 16 maja. 
Wszystkie dzienniki witają serdecznie 


PRzydenta Doumergue'a, widząc w jego 
przybyciu do Londynu symbol trwałości 
l 


„entente cordiale“. 

„Daily Mail“ pisze, iż Francja i Anglja, 
które dziś stoją tak blisko siebie, nie po- 
winny nigdy w przyszłości 


miennych kierunkach. 
„Morning Post* podnosi, że Francja i 


pójść w od- 


„WINKI-ROIIBT" 


OE NA NY EEEE 


stosowany może być na każdej par- 
tji ciała, gdzie nagromadza się zby- 
teczny a szkodliwy tłuszcz. 


Wtorek, 17 maja 1927 r. 


ckich zaczyna przybierać znów postawę 


Dziś 12 stron. płata 


Kurjer Łódzki 


towa uiszczona 


czałtem. 
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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 


Doniosłe znaczenie polityczne tej wizyty. 


Anglja, stoją razem na gruncie postano- 
wień traktatowych, znajdą wspólnie roz- 
strzygnięcie obchodzących je zagadnień. 
„Daily Chronicle“ podkreśla, że bez- 
pieczeństwo i pomyślność Anglji zależą od 
bezpieczeństwa i pomyślności Francji. 
„Daily Express* wykazuje, że „enten- 
te cordiale“ wytrzymała próbę czasu. 
Zdaniem „Westminster Gazette”, wi- 
zyta prezydenta Doumergue'a wykaże, iż 
ścisłe związki francusko-brytyjskie sta- 
nowią najlepszą gwarancję pokoju. 
„Daily Mirror* stwierdza, że wizyta 
prezydenta Doumergue'a stanowi nowe 
ei rejat przyjaźni fracusko-angiel- 
skiej. 


Dzisiejszy „Times“; nawiązując do wi- 
zyty prezydenta Doumergue'a w Londy- 
nie pisze: „Oczywiście p. Briand omówi 
przy tej sposobności z sir Austenem 
Chamberlainem szereg zagadnień i spraw 
z zakresu polityki zagranicznej. Rozmo- 
wy te nie będą miały jednak w najmniej- 
szym choćby stopniu charakteru rokowań 
oraz niczego takiego, coby mogło spowo- 
dować czyjkolwiek niepokój. Będzie to 30 
prostu wymiana poglądów między dwo- 
ma mężami stanu, najgorętszymi rzeczni- 
kami i obrońcami zasad genewskich i lo- 
carneńskich i takimi wreszcie, którzy 
potrafili zcementować przyjaźń. osobistą 
przez owocną współpracę w dziedzinie 


Redakcja otwarta od godz. 9 do 7 po poł, bez przerwy. Redaktor lub jego zasiępca przyjmuje od godz. 1—3 po poładałn. Dyrektor Wydawałotwa przyjmuje od godz. 1—3 po poładaia. 


„Entente cordiale* wytrzymała próbę czasu. 
Francja i Anglja zacieśniają węzły porozumienia. 
Uroczyste powitanie prezydenta Doumergue' a i Brianda w Londynie. 


sprawiedliwego i słusznego stosowania w ~ 


praktyce zasad polityki, przyjętej w Ge: 
newie i w Locarno. 

„Daily News" zaznacza, że między 
Francją a Anglją nie istnieją niezałatwione 
zagadnienia dyplomatyczne, nadające się 
do dyskusji. Dziennik pisze dalej: „En- 
tenta francusko-angielska, oparta nie na 
programie wojny lecz umacnianiu pokoju 
jest najlepszą gwarancją pacyfikacji Euro- 
py. Odkąd Francia i Wielka Brytanja 
współdziałają ze sobą szczerze dla spra: 
wy pokoju, Europa może nie obawiać się 
poważniejszego zakłócenia równowagi i 
spokoju. 


$ 


í Niemcy przystępują do gospodarczej ofenzywy. $ 
Miljonowe kredyty dla przemysłu niemieckiego Sląska 
pod hasłem przeciwstawienia się Polsce. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Berlin, 16 maja. 
W dniu dzistejszym Reichstag w dru- 
giem i trzeciem czytaniu przyjął umowę, 
przyznająca przemysłowi żelaznemu na 
G. Śląsku kredyt w wysokości 18 milio- 
nów 800 tysięcy marek. W imieniu stron 
nictw, które wniosek ten zgłosiły, poseł 


„socjalistyczny Osteroth, oświadczył, że 


nie jest to żaden nowy zasiłek, gdyż suma 
ta jest tylko zlikwidowaniem dawnych 
kredytów, przyznawanych jirż przemysło 
wi górnośląskiemu. Przyznanie kredytu 
jest konieczne tembardziej, im dłużej 0d- 
wleka się zawarcie traktatu handlowego 
z Polską. Przyjęcie tego wniosku leży w 
interesie udzielenia pomocy niemieckiej 
gospodarce narodowej, zagrożonej przez 
Polskę. 

Następnie Reichstag przystąpił do 1- 


stawy o Ochronie republiki, W imieniu 
stronnictw rządowych złożył deklarację 
poseł partji ludowej, dr. Scholtz, zazna- 
czając, że dopóki zasadniczy kodeks kar- 
ny nie zostanie ostatecznie przez Reich- 
stag uchwalony, konieczne jest utrzyma- 
mie ustawy, której część postanowień włą 
czona zostanie do stałego kodeksu karne- 
go. Stronnictwa koalicyjne rządu zgłosi- 
ły więc wniosek o przedłużenie ustawy 
na dwa lata. 

W imieniu socjalistów poseł Lands- 
berg przemawiał w tonie ironicznym, 
stwierdzając, że skoro nawet niemiecko- 
narodowi wypowiadają się za przedłuże- 
niem ustawy. to możnąby uważać całą u- 
stawę o ochronie republiki za zbyteczną. 
Dowodzi to — zdaniem mówcy — że ża- 
dna siła nie skłoni ich do ustąpienia z rzą- 
du. Socialiści są wdzięczni nacjonalistom 


zą zgłoszenie wniosku tego i będą za nim 
głosować. Przemówienie to powitane zo 
stało śmiechem przez całą izbę. 


„TEMPS“ O STOSUNKACH POLSKO- 
NIEMIECKICH. 
Paryż, 16 maja. 

Rozważ stosunki polsko-niemiec- 
kie, „Temps“ dochodzi do wniosku, że 
przyczyną ich niedomagania stałego sa 
roszczenia niemieckie, co do uzależnienia 
wznowienia rokowań handlowych od roz 
strzygnięcia kwestji prawa osiedlania sie 
Niemców na terytorium polskiem i odwre 
tnie, - 

Dziennik dodaje, że sytuacja powyż- 
sza się nie zmieni, dopóki w Niemczech 
nie zapanuje duch. uniemożliwiający pO- 
wtórzenie się zajść takich, jak głośna mo 
wa Herghta. 


Trzęsienie ziemi w Białogrodzie i okolicy. 
Zanotowano już 36 wstrząsów w stolicy Jugosławii. 


Panika wśród mieszkańców. 


Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego". 
Białogród, 16 maja. 

Dziś o godzinie 3.47 odczuto w Biało- 
grodzie i okolicy niezwykle gwałtowne 
trzęsienie ziemi. Pierwsze trzęsienie trwa 
ło z przerwami 8 minut. Zarejestrowano 
33 wstrząsy, w tem 10 stwierdzono bez a- 
paratów  sejsmograficznych. Centrum 
trzęsienia znajdowało się o 80 klm na po- 
tudnio-<zachód od Biatogrodu. 

Rannych na szczęście nie było. Szko- 
dy materjalne nieznaczne. 


SZCZEGÓŁY. 
Białogród, 16 maja. 
Pomiędzy godziną 3 a 4-tą w nocy iu- 


` dność Belgradu została przebudzona sil- 


nem trzęsieniem ziemi. Mieszkańcy wy- 


biegli na ulicę w panice szukając schronie 
via na placach publicznych i poza mia- 
stem. Na szczęście trzęsłenie ziemi nie 
miało pową: zych następstw. Poza 
kilku wypadkami drobniejszych obrażeń 
cielesnych z powodu powstałej paniki i 
zamiieszania nie zanotówamo poważniej- 


szych ofiar. Trzęsienie ziemi powtórzy- 
ło się w godzinach popołudniowych. Prze 
szło 36 wstrząsów nastąpiło w krótkich, 
odstępach po sobie. Wiele domów zary- 
sowało się między innemi jugosłowiańskie 
ministerstwo spraw zagranicznych, W 
mieście panuje nieopisana panika. 


Angjla udzieli pożyczki Litwie 


pod warunkiem porozumienia z Polską. 


Agencja Wschodnia. 
Kowno, 16 maja. 
Bawi tutaj od kilku dni poseł angielski 
na kraje bałtyckie. Celem jego przyby- 
cia jest przeprowadzenie rokowań o udzie 


lenie Litwie większej pożyczki angielskiej, 
Pożyczka uzależniona jest od dojścia do 
porozumienia polsko-litewskiego. 

Pożyczka wynieść ma jeden miljon fun 
tów szterlingów. 
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„KURIER_ŁÓDZKI”. —_ Wtorek. 17 maja 1927 roku, 


Powszechny przewrót bolszewicki przygotowywała Moskwa 


pod płaszczykiem działalności handlowej. 
Sensacyjne wyniki rewizji w „Arkosie”. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”, 
Londyn, 16 maja. 

Dokumenty znalezione w sowieckiej 
instytucii handlowej, stwierdzają ponad 
wszelką wątpliwość, że biuro to było cen 
tralą wielkiej międzynarodowej akcji, 
zmierzającej do przewrotu w duchu bol- 
szewickim. 

Znaleziono dokładną listę płatnych a- 
gentów sowieckich działających w Anglii 
na kontynencie europejskim. 


PLON POLICJI LONDYŃSKIEJ. 
Londyn, 16 maja. 

Dalsze śledztwo w gmachu sowieckie- 
gu towarzystwa hadlowego „Arkos* na- 
wet przez cały wczorajszy dzień niedziel- 
ny było kontynuowane. Minister spraw 
wewnętrznych złoży w Izbie gmin do- 
kładną relację o dotychczasowym prze- 


biegu śledztwa i znalezionych tam materia 
łach dowodowych. 

„Sunday Express“ podaje sensacyjną 
wiadomość, że dochodzenie w towarzy- 
stwie sowieckiem zostało spowodowane 
zaginięciem pewnego dokumentu, pozosta- 
jącego w związku z wizytą francuskiego 
prezydenta republiki Doumerguea. 

Policja stwierdziła, że na podstawie 
fałszywych paszportów mnóstwo podej- 
rzanych osób przemyconych zostało do 
Anglii. Miano znaleźć w towarzystwie 
„Arkos* specjalny oddział, który fałszo- 
wał paszporty. 


ZERWANIE STOSUNKÓW DYPLOMA- 
TYCZNYCH MIEDZY ANGLJĄ I SO- 
WIETAMI, 

Londyn, 16 maja. 
Według „Daily Mail*, członkowie rzą- 


Prochy Wieszcza wracają do Ojczyzny. 


Uroczystości przewiezienia zwłok Słowackiego od- Wbrew zapowiedziom poruszo- 
będą się w czerwcu. 


Agencja felegraficzna „Express“. 
Warszawa. 16 maja. 

Komitet wykonawczy sprowadzenia 
zwłok Juljusza Słowackiego ustalił osta- 
tecznie program uroczystości. Ekshuma- 
cja nastąpić ma 14 czerwca r. b. poczem 
zwłoki zatrzymane będą w Paryżu do dn. 
15/VI, aby dać możność społeczeństwu 
francuskiemu wyrazić należyty hołd pro- 
chom wielkiego poety. 

Dnia 16 czerwca transportowiec pol- 
ski „Wilja“ zabierze z portu Sherbourg 
zwłoki wieszcza, aby przywieźć je w dn. 
20 do Gdyni. 

Wiazd na wody polskie nastąpi w asy 
ście floty wojskowej, która odda należyty 


hołd. Po jednodniowym pobycie w Qidy- 
ni zwłoki Słowackiego przewiezione będą 
Wisłą do Warszawy.Po drodze w różnych 
punktach odbędą się kilkuminutowe po- 
stoje, aby umożliwić ludności wyrażenie 
ANODY uczuć temu wielkiemu wieszczo- 


wi, 

Dnia 26 spodziewane jest przybycie do 
Warszawy, gdzie nastąpi cały szereg ti- 
roczystości. 27 czerwca około południa 
zwłoki opuszczą stolicę, aby po 9 gdzi- 
nach stanąć w Krakowie. Nazajutrz po 
wielkich uroczystościach zwłoki zostaną 
złożone na wieczny spoczynek w podzie- 
miach Wawelu. 


:0— = 


Skandal papierosowy we Lwowie. 


Masowa produkcja fałszywych papierosów monopo- 
lowych. Falsyfikaty były tańsze i lepsze, niż ory- 
ginały. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 
Lwów, 16 maja. 

Policja lwowska wpadła na trop tainej 
fabryki papierosów monopolowych, zakro 
jonei na wielką skalę. Fabryka ta zaopa- 
trywała w swoje wyroby liczne kawiar- 
nie. restauracje i budki inwalidzkie. Fa- 
bryka posiadała własną  introligatornię, 
która wyrabiała pudełka, wzorowane na 
pudełkach monopolowych. 

Na czele fabryki stał były kelner Bru- 
mengaben, zamieszkały przy ul. Źródla- 
nej Nr. 2. Pomocnikiem jego i wspólni- 
kiem był Adolf Stahl oraz niejaka Bern- 
steinówna. Brumengaben fabrykował pa 
pierosy szczególnie: „Damskie“, „Prezy- 
dent*, „Egipskie*, „Wista“ i „sport“, naj- 
bardziej popularne na terenie Małopolski, 
a tem samem mające największy zbyt. 

Fałszywe swoje wyroby sprzedawał 


9 25 proc, taniej, aniżeli rządowe hurtow- 
je, 

Przy rewizji przeprowadzonej w fa- 
bryce znaleziono w łóżku żony Brurien- 
gabena, w pierzynie, którą była przykry- 
ta Brumengabenowa, wiekie ilości tyto- 
niu. Zapytana o pochodzenie tytoniu Bru 
mengabenowa oświadczyła, że nie wie- 
działa, że w pierzynie przez nią używanej 
znajdują się nie pierze, lecz tytoń. 

Wszystkie osoby zamieszane w fabry- 
kacię fałszywych papierosów aresztowa- 
no. 

Ciekawe jest, że wśród palących fał- 
szywe papierosy, wyrabiane w fabryce 
Brumengabena, cieszyły się wielkim po- 
pytem i uważane były za znacznie lepsze 
niż takie same oryginalne gatunki mono- 
polowe. 


Echa niemieckie projektu wycieczki 


parlamentarzystów polskich do Berlina. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Berlin, 16 maja. 
Biuro Wolffa, podając głosy prasy war 
skiej ojektowanej wycieczce par 


ŻA stwierdzić, w berliń- 
olitycznych nic nie „Waco 


skich żę Berlina. Nieprzyjazne przyj 
tej pogłoski przez prasę polską świadczy 
o łem, że próby zbliżenia polsko-niemiec- 


kiego muszą, przynajmniej narazie, liczyć 
się w Polsce z poważnym oporem. 
„Vorwärts“ pisze, że jeśli chodzi o wi- 
zytę parlamentarzystów, to miałoby do- 
datnie znaczenie i byłoby ważną rzeczą, 
aby poszczezólne grupy parlamentarne Í 
unja międzyparlamentama nie pozwóliły 
na zakłócenie pracy. Byłoby pożądanem, 
aby odwiedziny pariamientanzystów, któ- 
rych pomysł pojawił się jednocześnie w 
Polsce i Niemczech, doszły do skutku. 


Pacyfikzcia stosunków w przemyśle węglowym. 


Przedłużenie umowy na cały rok bieżący. 


Agencja Wschodnia. 
Katowice, 16 maja, 
W wyniku konferencji między właści 
opabi zagłębia Górnośląskiego i 
Dabrowieckiego a przedstawicielami gór 
ników, w sprawie nowej umowy, postano 


wiono przedłużyć na cały rok bieżący u- 
mowę, obowiązującą do dnia 1 maja r. b. 
z uwzględnieniem różnic, wywołanych 
drożyzną. W związku z tem przedstawi- 
ciele robotników odstąpili od żądań pod- 
wyżkowych. 


du przypuszczają, iż afera „Arkosu” po- 
ciągnie za sobą konieczność zerwania ofi- 
cialnych stosunków z Sowietazał. 


STANOWISKO RZAD 
Londyn, 16 maja. 

Odpowiadając na interpelację w izbie 
gmin w sprawie rewizji dokonanej w 
„Arkosie'* minister spraw wewnętrznych 
oświadczył, że rewizja została dokonana 
za zgodą premiera i ministra spraw zagra 
nicznych. Władze policyjne wkroczyły 
do budynku celem odnalezienia pewnego 
ważnego dokumentu, który miał się znaj- 
dować w rękach jednego z urzędn. towa- 
rzystwa. Jak dotychczas dokument ten 
nie został odnaleziony, lecz władze poli- 
cyjne znalazły papiery, które niewątpli- 
wie należą do tej sprawy. Badania trwa- 
ią w dalszym ciągu. 


Nowy zwrot w pracach 
konferencji genewskiej. 


no w spozób pozytywny spra- 
wę długów wojennych. 


Polska Agencja Telograticzna, 
Genewa, 16 maja. 

Szwajcarska agencja telegraficzna: W 
pracach międzynarodowej konferencji go 
spodarczej nastąpił dziś nowy zwrot o 
tyle, że poruszono w sposób pozytywny 
sprawę długów wojennych, 

Komitet redakcyjny komisji handlowej 
powziął uchwałę, że w rezolucji dotyczą- 
cej stawek celnych, mależy dodać ustęp 
w. sprawie uregulowania długów, a mía- 
nówfcie tak, żeby był stwierdzony zwią- 
zek dzy wysokością taryf celnych a 
umożliwieniem dłużnikom uregulowania 
długów. 

Państwa, będące dłużnikami, nie mo- 
ga bowiem spłacić długów, jeżeli państwa 
bedące wferzycielami utrudhiają lub unie- 
możliwiają eksport z państw dłużniczych 
zapomocą wysokich cel, 

Dla omówienfa tych spraw wybrano 
specjalny komitet 4-ch, złożony z przed- 
stawicieli państw dłużniczych i wienzy- 
ciclskich. 


ar, 134, 


Na widowni politycznej. 
(Od własnego korespondenta} 


ROZWIĄZANIE RADY MIEJSKIEJ W 
CZĘSTOCHOWIE. 
Minister Składkowski podpisa! rozporządzenie 
o rozwiązaniu rady miejskiej w Częstochowie. 
Termin nowych wyborów oznaczony zostanie 
przez wojewodę kieleckiego p. Manteuila. 


MIN. SKŁADKOWSKI NA INSPEK- 
CJI. 
„Minister Składkowski bawl na Inspekcji w we 
jewództwie stanisławowskiem, gdzie pozostanie 
przez kiika dni. 


ECHA SPRAWY STRAŻY NARODO- 
WEJ. 

W sprawie Straży Narodowej zaszła zmłana 
o tyle, że zwolniono z aresztu Jana Rembielińskie 
go i Jana Józeficza bez przesłuchania. Jak się na 
leżało spodziewać, wiadomości rozpowszechniane 
przez pisma zbliżone do rządu, okazały się fanta- 
stycznie przesadzone. Znaleziono bowiem tyłko 
2 rewolwery i bańki z jakimś płynem gryzącym 
Rzekomych składów broni, ani śladu 


POLSKA I PERSJA. 


Rząd perski wypowiedział z jednorocznym ter 
minem traktat handlowy persko-niemiecki, zawar 
ty jeszcze dnia 11 lipca 1873 roku. Jest to pierw- 
szy krok rządu w Teheranie przeciwko istnieją- 
cemu dotychczas w Persji ustrojowi kapitalistycz- 
nemu, którego głównemi cechami jest niezależ- 
ność cudzoziemców od sądownictwa miejscowe. 
go (sądownictwo konsularne) oraz inne przywile- 

gospodarcze. 

System kapitulacji, istniejący początkowo w 
wielu półzależnych państwach Wschodu, jest co- 
raz bardziej ograniczany. Ostatnio wyzbyła się 
go przez traktat lozański*z 24 fipca 1923 r. Tur- 
cja. Co do Persji uzyskała ona zrzeczenie sio 
praw kapitulacyjnych tylko przez Chiny i Zwią- 
zek Sowiecki. Stanowisko Chin posiada tu, rzecz 
prosta, mniejszą rolę, a decyzja Związku. Sowiec- 
kiego jest tylko jednym z manewrów agitacyj. 
nych w polityce azjatyckiej Sowietów. Dopiero 
traktat handlowy, zawarty z Polską, który w na! 
bliższych dniach ma być ratyfikowany przez par- 
lament perski, będzie wstępem do szerszej akej 
Persji przecłwko kapitulacjom. Polska jest mia- 
nowicie pierwszym krajem zachodnio-europej- 
skim. który w traktacie z Persją samorzutnie 
zczekł się wszelkich kapitulacyj. 

iadomości, fakie nadchodzą z Teheranu, po- 
twierdzają doskonałe wrażenie, jakie w Persji wy 
wołał krok Polski, umożliwiający narodowi per 
skiemu walkę o pozbycie się przepisów kapitula- 
cyjnych. Wypowiedzenie traktatu handlowego 7 
Niemcami zwiastwe, Iż walka się już rozpoczęz 


Niemiecki manewr giełdowy. 
Sztuczna zniżka akcyj w celach politycznych. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego". 
Paryż, 16 maja, 

Francuskie koła polityczne wyjaśnia- 
ją gwałtowną zniżkę kursów na giełdzie 
berlińskiej tem, że Bank Rzeszy wywołał 
ią rozmyślnie w celach politycznych, 

W przededniu ogłoszenia raportu agen 
ta generalnego mocarstw w sprawie re- 
paracji, rząd niemiecki postanowił przez 
rozpoczęcie ofenzywy przeciwko spekula 
cjom giełdowym, zniweczyć opinię o za- 
dziwiającym dobrobycie ekonomicznym 
Niemiec, o którym zdawałyby się świad- 
szyć wymownie wysokie kursa niemiec- 


kich papierów na gieldzie berlińskiej, gdy 
w rzeczywistości wysokie te kursa p0- 
wstały wskutek użycią w Niemczech wiel 
kich kapitałów zagranicznych i niemiec- 
kich na cele spekulacyjne. 

Przez odmówienie kredytów bankom 
przez Bank Rzeszy, kursą te spadły gwał 
townie, co wywołało popłoch į zniżkę je- 
szcze większą, wobec czego rząd niemiec 
ki jest teraz w możności wykazać, jakoby 
dobrobyt ekonomiczny Niemiec był sztur 
czny i na tej podstawie żądać rewizji pla- 
nu Dawesa. 


Cały stan Luisiana zamieniony w jezioro. 


Przybór rzek nie ustaje. 
bez dachu 


Nowy Jork, 16 maja. 

Gubernator stanu Luisiana wydał ko- 
munikat urzędowy o obecnym stanie po- 
wodzi w dolinie Missisipi. W komunika- 
cie tym stwierdza gubernator, że tama rze 
ki Missisipi przerwana została ostatnio 
w pobliżu Bayon des Glaises i wskutek te 
go dalszych 25.000 osób straciło dach nad 
głową. Istnieją obawy, że także rzeka 
Aichafalaya przełamie tamę, przez co gro 
zi nową katostrofa. tym wypadku 
150.000 osób pozostałoby bez dachu. Pod 
Bordleonville przerwana zostałą tama 
rzeczna. Dotychczasowe szkody, we- 
dłue komunikatu urzędowego, obliczor:e 
są w samym stanie Luisiana na 10 miljo- 
nów dolarów. Sytuacja na obszarach, do- 
tkniętych powodzią jest w dalszym ciągu 
wysoce poważna. Olbrzymie masy wody 
zbliżają się obecnie do zatoki meksyka t= 
skiej. Gdy powódź dotrze aż do morza, 


Znowu dziesiątki tysięcy 
nad głową. 


zalanych będzie miljon akrów ziemi. Ca- 
ły stan Luisiana przedstawia się już obe- 
cnie jako jedno wielkie jezioro objętości 
20.000 mil kw. 


25 TYSIĘCY DOLARÓW ZA ODNALF- 
ZIENIE NUNGESSERA I COLI. 
Tel. wł. „Kuriera Łódzkiego“. 

Nowy Jork, 16 maja. 
Rodman Wanamaker przeznaczył na. 
grodę 25.000 dolaró» za odnalezienie Nur 
gessera i Coli, żywych czy umarłych. 


KLESKĘ NIEMCÓW PRZYNIOSŁY WY. 
BORY W RYBNIKU NA G. ŚLĄSKU. 
Rybnik, 16 maja. 

Wczoralsze ponowne wybory w Rybi 

ku do rady , wiejskiej przyniosły wielkie 

zwyciestwo Polakcm. Otrzymali oni 24 

mandaty (5.078 głosów), Niemcy tylko $ | 

mandatów (2.256 głosów), 


Łódź, dn. 16 maja 

, słę mówi i pisze o pożyczce za- 
"dla Polski, w szczególności o 

ich tej pożyczki. Poważny od- 
(w tei mierze wywołały artykuły 
mjera i ministra skarbu p. Włady- 
| Grabskiego, który bardzo ostro wy 
przeciwko warunkom, na jakich 
erza zaciągnąć pożyczkę ame- 

w wysokości 70 miljonów do- 


to niewątpliwie sprawa b. ważna, 

w ferworze polemicznym znaw- 

w finansowych zapominają o je- 

e © tem, co wnosi ewentualnie uzy- 

pożyczka zagraniczna poza 70 mi- 

dolarów. Nie trzeba chyba do- 

że suma ta, nawet na dobrych wa 

ch uzyskana, iest grubo niedosta- 

dla ugruntowania naszej waluty i 

p owadzenia na szerszą skalę sanacji 
gospodarczego. 

ten moment, bodaj że najważniej- 

chcemy na tem miejscu wskazać, by 


cych się zaciekle obozów poll- 
Więc: jeszcze rząd nie zatwierdził 
zycji zagranicznych koncernów fi- 
ch, jeszcze sprawa pożyczki nie 
faktem dokonanym, a już obserwuje- 
"naszem życiu gospodarczem realne 
lywy. Sam fakt przychylenia się 
h finansowych koncernów zagranie 
do propozycji pożyczkowej wzbu- 
zainteresowanie u mniej- 

hi koncernów, które gotowe są inwe- 
kapitały swoje w polskim prze- 
Wystarczy nadmienić, że w ciągu 
Jkrótkiego czasu, jaki dzieli nas od 
jazdu z Ameryki p. Młynarskiego i 


£ Krzyżanowskiego, prowadzą się ro- 


ania między zagranicznymi finansista 
rzedstawicielami następujących dzie 
| przemysłu polskiego: budowa wiel- 
hłodni jajczarskiej w Warszawie, 
gospodarstwo mleczne, przemysł 
miczy (Zakłady Żyrardowskie), 
ysł chemiczny, a ponadto już siinan- 
zostały niektóre większe banki 


wijemy więc to samo zjawisko, 
stabilizowaniu marki niemieckiej 
krótkiego czasu postawiło na nogi 

sł niemiecki. Kapitały zagraniczne, 
amerykańskie, angielskie i holen- 
zaczynają  drobnemi odnogami 
ać do Polski. Nie trzeba dodawać, 
Sprawą inwestowania w Polsce ka- 
zagranicznych wiąże się ściśle 
Smanie klęski bezrobocia i pozyskanie 
ich rynków zbytu przez reorganiza- 
+ wymagającej poważniejszych 


bardzo ważdym momentem jest 

we uniezależnienie się Polski od 
które, powiedzmy to otwarcie, 
aty omal, że wyłączną rolę pośre- 
lędzy Polską a zachodem Europy i 
ika. Znaną było rzeczą, że Niemcy, 
faprz. sygnowali gorsze gatunki 
la polskiego i iaj, które eksporto- 
swej strony do Anglii i innych kra 
‘makami pochodzenia  polskiemi, 
zaś gatunki — niemieckiemi. To też 
wając tę sytuację, Niemcy cofnęły 


spraw zagranicznych w gabine- 

fostawji, Marinkowicz, dzielnie bro 

fmteresów swego kraju w konflik- 
cie z hami 


się z nieprzejednanego stanowiska swego 
w sprawie traktatu handlowego. 

Powyżej wyszczególnionych momen- 
tów nie wolno pomijać przy objektywnej 
ocenie warunków pożyczki zagranicznej 
w obecnej sytuacji gospodarczej Polski, 
jeśli się nie ma bądź osobistych, bądź też 
partyjno-politycznych celów. W tych 
bowiem warunkach inwestowanie na szer 
szą skalę kapitałów zagranicznych w na- 


LISTY z PARYŻA. 


szym przemyśle odegrać musi bodaj że 
nie mniej ważną rolę, jak sama pożyczka 
70-miljonowa. 

Rozumie się, że ani ta pożyczka, ani 
ściągnięcie do naszego przemysłu kapita- 
łów zagranicznych darmo nam się dostać 
nie może, Warunki niewatpliwie będa 
dość ciężkie, jeśli jednak zgodzimy się 
wszyscy co do tego, że kapitały zagrani- 
czne są dla Polski nieodzownym warun- 


kiem jej rozwoju, to nie wolno rozpatry= 
wać odrębnie dwóch spraw: pożyczki 
wielkiej, bez której nie ściagniemy kapita- 
łów do przedsiębiorstw prywatnych, oraz 
tych kapitałów, których nie otrzymamy 
bez pożyczki wielkiej. Jest to uzależnione 
od siebie, jak programy prowincjonalnych 
teatrów od repertuaru teatrów stołe- 
cznych. Zaufanie mniejszych kapitalistów 
idzie w ślad za pożyczką. M. Gi. 


Pięćdziesięciolecie niepodległości Rumunii. 


(Od własnego korespondenta paryskiego). 
Paryż, 11 mają. 

Stolica Francji uroczyście obchodziła 
pięćdziesiątą rocznicę niepodległości Ru- 
munji. Dnia 9 maja odbył się wielki ban- 
kiet, wydany przez T-wo Przyjaciół Ru- 
munji, któremu przewodniczy minister 
Ludwik: Marin. Za wspólnym stołem za- 
siedli nietylko Francuzi i Rumunji: byli 
też tam przedstawiciele Belgji, Polski, 
Czechosłowacji i Jugosławii. Symboli- 
czny zespół. Nazajutrz przedstawiciele 
tych samych krajów wzięli udział w na- 
bożeństwie dziękczynnem w kościele ru- 
muńskim w Paryżu. 

Przeczytaliśmy właśnie francuskie wy 
danie „Dziejów Rumunów i ich cywiliza- 
cji“ (Histoire des Roumains et de leur 
Civilisation) pióra znakomitego historyka 
Mikołaja lorgi. Myślimy, że czytelnicy 
nie wezmą nam za złe, jeśli z okazji pięć- 
dziesięciolecia niepodległości naszej po- 
łudniowej sojusznicy streścimy tu na pod- 
stawie ksi p. lorgi wypadki, jakie pro- 
klamowaniu niepodległości towarzyszyły. 

Naród rumuński jest równie stary, jak 
naród polski, ale rozwijał się historycznie 
w innych warunkach. Dolina dolnego 
Dunaju, po upadku Imperium rzymskiego, 
stała się drogą i terenem jednocześnie cią- 
złych inwazyj, idących ze Wschodu. Do- 
piero w wieku Xlll-ym zarysowują się 
tam dwie formacie państwowe: Mołdawia 
i Wołosza. W dwa wieki później zaczy- 
nają się tu krzyżować wpływy Polski, 
Turcji i Węgier. W wieku XVIII Polskę 
zastępuje Rosja, a Węgry — Austrja. 
Księstwa mołdawskie i wołoskie nic na 
tem nie wygrywają. Pomimo czasami 
bardzo zręcznej polityki hospodarów, ich 
niepodległość, jest względna. Poczynając 
od roku 1739 księstwa są często okupowa- 
ne. Ogółem było sześć okupacyj rosyj- 
skich, jedna turecka i jedna austriacka. 

W połowie XIX-go stulecia, naród ru- 
muński dojrzał zupełnie do niepodległego 
bytu. Ale zarówno Petersburg jak Wie- 
deń i Konstantynopol niepodległości ru- 
muńskiej się sprzeciwiają, Dwie pierwsze 
stolice podtrzymują nadal niemożliwą już 
kombinację dwu księstw, a Turcja uważa 
oba księstwa za kraje lenne. Dzięki po- 
parciu Francji przedewszystkiem, Koń- 
gres paryski ztedagował w roku 1858-ym 
statut „zjednoczonych księstw", zachowt- 
jąc przecież dwu książąt, dwie stolice (Bu- 
kareszt i Jassy), dwa rządy, dwa parla- 
menty, a tylko wspólne zgromadzenie 
ustawodawcze. 

Opinia publiczna była temu przeciwna 
i pod jej naciskiem dnia 17 stycznia 1859 r. 
połączone parlamenty wybrały jednego 
księcia, Aleksandra Cuzę. W roku 1862 
ednoczenie księstw było faktem doko- 
nym, a rywalizujący z sobą potężni są- 
‘edzi Rumunji nie zaprotestowali. For- 
Inie Rumunja byta przecież nadal len- 
slikiem Turcji. Cuza obalony został w r. 
1866 przez rewolucję wojskową. Częste 
to wówczas było w Rumunji zjawisko. 
Parlament, aby położyć kres ciągłym 
przesileniom, oddał rządy księciu Karolo- 
wi von Hohenzollern-Sigmaringen z tem, 
że tron jego będzie dziedziczny. 

W roku 1877 na czele rządu rumuńskie 
go stało dwu mądrych ludzi: Jan Bratianu, 
premier, oraz Michał Kogalniceanu, mini- 
ster spraw zagranicznych. Wybucha no- 
wa wojna rosyjsko-turecka. Aby nie do- 
puścić do siódmej rosyjskiej okupacji, 
rząd rumuński zawiera z Rosją traktat, 
zezwalający na przejście wojsk rosyjskich 
do dzisiejszej Bułgarii. W chwili, kiedy 
wojska rosyjskie przekraczały granicę, 
rząd bukareszteński zdecydował się na 


ostateczne zrzucenie więzów ograniczają- 
cych suwerenność Rumunji. Dnia 10 maja 
1877 roku Parlament proklamował uroczy 
ście całkowiłą niepodległość księstwa. 
Zaraz potem Rumunia, jako państwo mo- 
ralnie równorzędne, zaofiarowała Rosji 
sojusz wojskowy. Początkowo go hardo 
odrzucono, ale po klęsce pod Plewną — 
przyjęto. Woina została wygrana, ale 
zaraz potem Rosja upokorzyła Rumunię. 

Chodziło tu o Besarabję, którą Rosja 
zagarnęła gwałtem w roku 1812, odrywa- 
jąc ją od Mołdawii. Kongres paryski zmu 
sił Rosję w roku 1856 do oddania Rumunji 
trzech południowych powiatów besarab- 
skich, Rumuni mieli nadzieję, że wobec 
zwycięskiej wojny Rosia odstąpi swemu 
sojusznikowi resztę prowincji. Tymcza- 
sem Rosja trzy poludniowe powiaty przy- 
właszczyła sobie z powrotem, dając wza- 
mian Rumunji jałową i pustynną Do- 
brudżę. Ten fakt pchnął Rumunię w 
orbitę wpływów Wiednia i Berlina na dłu- 
gie lata. 

Jan Bratianu, ojciec obecnego rumuń- 
skiego męża stanu tego samego nazwiska, 
rządził Rumunią przez lat dziesięć. Jest 
ón prawdziwym organizatorem królew- 
stwa rumuńskiego, albowiem w roku 1881 
Parlament zaofiarował księciu Karolowi 
koronę królewską. Kwestja Transylwanii, 


czyli po rumuńsku Ardealu, pozostającej 
od wieków pod panowaniem węgierskiem, 
przez lat trzydzieści jeszcze nie istniała 
urzędowo dla Rumunji. Tak było do śmier 
ci Karola I-go, który umarł 10 paździer- 
nika 1914 roku. 

Na tron rumuński wstąpił Ferdynand 
jego bratanek. Europa była już w 
nie, Nie było mowy o interwencji ru- 
muńskiej po stronie państw centralnych. 
ale na przeszkodzie przyłączenia się Ru- 
munji do Koalicji stała Rosja. Dopiero w 
roku 1916 doszło do zbiorowego. przy- 
mierza Rumunji z Rosją, Francją, W. Bry- 
tanją i Italją, dotychczas bowiem Piotro- 
sojusz z nim wystarczy 
Rumuni przecież doświadczyli już co war- 
te były takie sojusze. 

Po moralnie bardzo ciężkim epizodzie 
inwazji niemieckiej i pokoju bikareszteń- 
skiego — epizodzie spowodowanym przez 
rosyjską nielojalność oraz przez rewoli- 
cję — przyszlo zwycięstwo i ostateczne 
zjednoczenie Rumunji: Ardeal, Bukowina 
i Besarabja połączyły się pod berłem 
króla Ferdynanda ze „starem“ króle- 
stwem. Dziś jest Rumunja wielkiem pań- 
stwem, będącem decydującym czynnikiem 
pokoju w Europie południowo-wschodniei 

Kazimierz Smogorzewski. 
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0 czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


ARESZTOWANIA W STRAŻY NARO- 
DOW! 


Z powodu uważanych za przedwybor- 
czy triek aresztowań w Straży Narodo- 
wej pisze „Gaz. Warszz. Por,“ (16 b. m.) 

„Aresztowania, dokonane w „Straży Narodo- 
wej* w Warszawie, wywołać musiały zdumie- 
nie i niepokój w najszerszych sferach społeczeń- 
stwa polskiego. 

„Straż Narodowa” nigdzie i nigdy dotychczas 
orężnie nie występowała, nikogo nie zabiła, ani 
nawet ciężko nie zranila. 

Tymczasem istnieje w Warszawie organiza- 
cia, która mia już na sumieniu swojem liczne tru- 
py. która w biały dzień w obliczu władzy i w 
obecności jej wysokich przedstawicieli występu- 
je z orężem w ręku. Jest to bojówka P. P. S. t 
zw. milicja tej partji. 

W roku zeszłym w dnin 1-ym maja bojówka ta 
położyła cały szereg trupów na ulicach Warsza- 
wy. Zabito wówcząs między innymi cywilnego 
funkcjonarjusza policji, 

W tym roku bojówka P. P. S. w dniu I-ym 
maja znowu paradowała po ulicach Warszawy 
na samochodach ciężarowych, na dorożkach i 
w pieszym szyku, z palcami na cyuglach rewol- 
werowych. 

Przedtem jeszcze na pogrzebie F. Perla bo- 
jówka socjalistyczna w obecności komendanta 
głównego policji oddała salwę rewolwerową. By 
ły o tem wzmianki we wszystkich pismach, 
Wiemy, że niektórych niedorozwiniętych móżdź- 
ków czepiła się „teoria”, stawiająca na jednym 
poziomie komunistów i narodowców — polskich, 
jako żywioły antypństwowe. 

Nie sądzimy jednak. by przedstawiciele wła- 
dzy rządowej mogli podobnej „teorji* kołdować. 
To, co ogarniamy mianem wspólnem „żywiołów 
narodowych“ — to ogromma większość narodu 
polskiego, która w ‚żadnym razie nie pozwoli, by 
ja traktowano narówni z komunistatni, jako ży- 
wiol antypaństwowy, bo na niej to właśnie pań- 
stwo polskie stoi i stać będzie wtedy, gdy o róż 
nych dygwitarzach z łaski pańskiej pamięć już 
dawno w Polsce zczeźnie. 


NADUŻYCIA, 

„Kuri. Por." (16 b. m.): 

„Mamy tu na myśli przedewszystkiem niebeż 
pieczeństwa, jakie mogłyby powstać z tytułu spe 
cjalnego stosunku, jaki mógłby wytworzyć się 
do ludzi przyznających się do obozu majowego. 
Byłoby zaprawdę wielką groźbą dla tego obo- 
zu, gdyby wobec nadużyć pochodzących od hi- 
dzi doń przyznających się, zapanowała atmosfe- 
ra pewnej pobłażliwości, gdyby chciano w takich 
wypadkach stosować jakąś inną, łagodniejsza 
miarę, gdyby „przynależność” wała się uspra 
wiedłiwieniem dla braku kwalifikacyj i wyraźne 
go zupelnie niedołęstwa. 

Jesteśmy zdania, że odwrotnie, wobec ludzi 
obozu majowego musi być stosowana inna, surow 
Sza miara, że nadużycia stąd pochodzące muszę 
być stokroć ostrzej i surowiej karane, linje de- 
markacyjne pomiędzy własnym t państwa inte- 
resem wyraźniej rysowane. Świadomość koniecz 
ności takiego właśnie stosunku musi być. z całą 
siłą i konsekwencją od góry do dohr wpajana. 
Inaczej teren zdobyty przez obóz majowy stanie 
się terenem, na którym żerować zaczną zgraje 
spekułantów i karjerowiczów.* 


ZA PARLAMENTARYZMEM. 


w „Robotniku” (16 b. m.) poseł Nie- 
działkowski, 

„Klasa robotnicza może w obecnym 
ściowym* okresie dziejowym wywierać w 
na Państwo w formach pokojowych, „legaln, 
tylko poprzez demokrację parlamentarną. J k 
Kwidacja oznaczałaby ot ie epoki gwaltow: 
nych walk, jakich nie unikną 
gry, a które dla Polski skończyłyby 

Nie piszę tych stów. jako poseł w obronie po- 
selskich „przywilejów. Napisałbym dosłownie 
to samo, gdybym, nie był posłem. Przed rokiem 
waliadło polskiej rzeczywistości zaczęło pędzić z 
piorunową szybki 
dzy Rządu*. Dz już powraca, chociaż 
widzą ministrowie 1 „urzędowi* publicy 


„KURIER ŁÓDZKI”, 


Wtorek. 17 maja 1927 rokt. 


Czerwony kaganiec na ustach Rosji. 


Pięść twardego rógime'u przygniata wolność prasy. 
600 pism w siużbie propagandy. 


w) Przedewszystkiem jako wstęp — 
znana zresztą aneqdotka. Dwa najba 
dziej „poważne“ organy sowieckie nazy- 
wają się jeden „Prawda“. drugi „Wiado- 
mości”. Otóż ukuto o nich dowcip nastę- 
pujący, że w „Prawdzie“ niema wiado- 
mości, zaś w „Wiadomościach“ niema 
prawdy. Powiedzenie to skądinąd najle- 
piej ilustruje całą prasę sowiecką. Wiado 
mości bowiem w niej są przeważnie tyl- 
ko takie, które dogadzają rządowi—praw 
da zaś tylko wtedy, kiedy jest nlą ona na 
rękę Sowietom. 

Wedle oficjalnych zestawień obecnie 
w Rosji wychodzi 600 pism. mających 
osiem miljonów czytelników, Nie trzeba 
chyba dodawać, że wszystkie te gazety 
są wydawane pnzez rząd, a redagowane 
przez urzędników sowieckich ściśle we- 
dle otrzymywanych instrukcyj. Istnieją 
coprawda tak zwane „gazety ścienne”. Są 
to dowolnie wydawane przez amatorów 
arkusze. pisane przeważnie reką i nalepia 
ne na murach į parkanach. Nie podlegają 
one oficjalnie żadnej reglamentacji ani 
przepisom, Ale biadą ich autorom, gdyby 
coś sfę w nich znalazło „nie błagonadzież- 
nego“ (nielojalnego dla reżimu)! Zresztą 
są one przeważnie układane w klubach ro- 
hotniczych, lub młodzieży. nad któremi 
stale czuwa wszystko wiedząca „czerwo- 
na policja“. Ciekawem jest do jakiego 
jednak stopnia są one ponwlarne: oblicza- 
ią ilość ich na 40.000. Wskazuje to po- 
srednio, jak żywą jest potrzeba swobod- 
nego wypowiadania się, którego „unzę- 
dówki* oczywiście dać nie mogą, a to na- 
wet pomimo niesłychanie rozwiniętego 
w nich dzłału „listów do redakcji". Pod 
tym wzgledem prym trzyma „Gazeta 
Włościańska". wychodząca w milionie 
prawie egzemplarzy: zawalona jest lista- 
mi ì zapytaniami, pornszającemi najróżno- 
rodniejsze kwestie głównie z życia wiej- 
skiego. W innych pismach jest mniej wię- 
cej to samo. Stanowł to pierwsza chara- 
kterystyczną cechę prasy sowieckfej. 
Drugą jest ogromna ilość osób piszących 
do gazet | nadsyłających do nich swe ar- 
tvkuty. Panuje prawdziwa pod tym 


względem grafomania, znowu wskazująca 
na istnienie jakichś głębokich procesów, 
przeżywanych przez duszę społeczną, 
Trzecią wreszcie cechą prasy sowiec- 
kiej jest obciążanie jei olbrzymią ilością 
nudnych i długich artykułów teoretyczno- 
agitacyjnych — pisanych, rzecz jasna, na 
obstalunek z góry. Pewną kompensatą 
jest doskonale postawiony dział karyka- 
tur, w którym kozłem ofłarnym jest obec- 
nfe stale p. Chamberlain, jak był nim swe- 
go czasu marszałek Piłsuds Nadzwy- 
czaj dużo miejsca poświęca się teatrowi i 
włdowiskom. a chocłaż zasadniczo nie 
wolno drukować żadnych sensacyj, a 
zwłaszczą żadnych wiadomości kryminal- 
nych, niemnfej pisma udzielają íle tylko 


Wiadomości z 


JAZZ-BANDOWY KARTEL. 

w) Amerykanie doszli do wniosku, że 
jazz-band jest tak samo intratnem przed- 
stębforstwem, jak każdy inny business — 
wobec czego Rogier Wolf Kahn. 19-letni 
syn słynnego bankiera nowojorskiego, — 
Otto Kahna, założył potężne konsorcjum 
celem racjonalnej eksploatacji 30 orkiestr 
tero rodzaju. Zawarł on już umowy z 
całym szeregiem hoteli międzynarodo- 
wych na gościnne 'wvstępy skartelowa- 
nych przez niego kapeli į jest pewien suk- 
cesów, w każdym razie, finansowych. — 
Wydatki bowiem tego jazz-bandowego 
trustu wymosić będa rocznie 2,300,000 do- 
larów, zyski zaś, wynikające z kontrak- 
tów, przewyższają dwukrotnie tę sumę, 


MARSZ FASZYSTOWSKI. 

w) Mussolini przyjał w swej posiad- 
łości Tortonio kompozytora Blanca, który 
zaofiarował mu rekonis swojego hymnu z 
dedykacją: .Benito Mussoliniemu od or- 
łów Rzymskich*. Blance odegrał swój 
utwór przed premierem włoskim. Melo- 
dia ta tak zachwyciła Mussoliniego, że za- 
chwycony nią, napisał własnoręcznie na 
tytułowej karcie o jest marsz legjo- 
nów faszystowskich". Rozkaz! 


mogą miejsca opisom rozinałtych trzę- 
sień ziemi, katastrof, cudownym wydarze- 
niom į wogóle zjawiskom, wychodzącym 
poza normalny bieg. Upodobanie czytel- 
ników do wszelkiej niesamowitości i nad- 
przyrodzoności jest ogromne | znowu du- 
żo mówi o ich wewnętrznych nastrojach 
psychicznych... 

Cała prasa sowiecka odznacza się sza- 
rzyzną j mmonotonią. Nie pomaga tu ani 
specjalna szkoła dziennikarska w Mo- 
skwłe, ani nawet talent poszczególnych 
publicystów. Brak jest tego, co jedynie 
daje gazecie wartość i impuls: swobody. 
Lecz tei nigdzie w Rosji sowieckiej nie- 
masz. Olbrzymia, ciężka, niemiłosierna 
pięść wszystko tam przygniata. 


całego świata. 


NAJSTARSZE PIÓRO SAMOPISZĄCE, 

w) Okazje się coraz częściej, że 0- 
tyginalpość wsnółczesnych wynalazców 
jest bardzo problematyczna. Archeologo- 
wie, czyniący obecnie poszukiwania nau- 
kowe w jednym z grobowców egipskich, 
odnaleźli stylograf z przed 4.000 lat! Jest 
to kawałek wydrążonei trzciny. pokrytej 
miedzianą blaszka cienką. Na końcu tej 
trzciny znaiduje się złote ostrze. Wydrą- 
żenie umożliwiało napełnianie pióra pły- 
nem do pisania, o czem świadczą zacho- 
wane jeszcze ślady. Ryty to bezsprzecz- 
«ie więc pierwsze „Watermany*. 


CHARLIE CHAPT IN T „KU-KLUX- 
KLAN", 


w) Delegaci tego pofeżnego w Ame- 
ryce stowarzyszenia tainero odwiedzili o- 
statnfo mare nowojorskich kinematorra- 
fów. w których wyświetlano s?wimv film 
Chaplinowski pod tytułem: „Pielgrzym“. 
i zażądali od dwrekcii zdięcła tego obrazu 
z mrogramn. Zanyłano a nrzvrzwne tego 
żądania. Okarnie sfe. że Chanlin wyste- 
pule tam w roll pastora. co uważane jest 
za niedopuszczalne w chwil, gdy znako- 
mity artysta prowadzi proces rozwodo- 
wy. 
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„MARIÁNSKÉ LÁZNĚ” | 


(Marienbad) 
Perła światowych miejse 
628 metr. ponad p. m, w pośradki 
lasów. — 40 źródeł leczniczych. 
NATURALNE KĄPIELE. GAZOWE, ŻELAZNE, 
BOROWINOWE (błotne). 
Plerwszorzędne hotele 
i domy kuracyjne: — 

Hotel TEPLERHAUS - ZENTRALBAD-GOLDE- 
NE KUGEL NEUBAD, Brunneninspektion, Ver- 
sendungshawe, — 

SEZON od połowy kwietnia do końca 

września. 
le telaf. wprost między Marienbadem 
Międzynarodowa stasja lotnieza 
50% zmiżki kolajewal tnej 
o olejo' pay na 
kolei czeskosłow. 
Prospekty i jeran Eerad we wszystk. 


ezpłatni 
RZĄDOWY ZARZĄD KĄPIELOWY, 
| Amtilche Bäder Verwaltung Mar, Larnć 


Połącze 
a Warszawą, 


(Marienbad). 


PESYMISTYCZNE PRZEPOWIEDNIE 
MAC DONALDA, 

w) Były premier angietski, bawiący 
czasowo w Stanach Zjednoczonych, ©- 
świadczył na wyjezdnem przedstawicie- 
lom prasy amerykańskiej, że w okresie 
naibliższych dwóch lat spodziewać się na- 
leży nowego przesilenia ekonomicznego 
w Anelił i to na wfelką, jego zdaniem, ska- 
lẹ. „Gómicy — wyjaśnił Mac Donatd — 
odzyskują stopniowo swoje siły, nadwy- 
rężone ostatnim strajkiem i nie omieszka- 
ja, po mapełnientu kas zwłązkowych 
wznowić walke z przedstębiorcami”. 


DOM — MIASTO. 

w) Ambicja rekordowa obywatel St. 
Zjednoczonych stanowczo nie ma granic! 
Prasa amerykańska z dumą zapowiada 
budowę w New - Jorku „drapacza nieba”. 
który posiadać bedzie 400 metrów wyso- 
kości. czyli a 100 metrów więcej, aniżeli 
wieża Eiffla! W domu tym, obliczonym” 
na 115 pieter, mieszkać będzie mogło bli- 
sko 100.000 osób — będą one w stante sv- 
plać. jadać. pić. leczyć sfe. uczyć. bawić. 
gimnastykować. uprawiać różne sport 
tczeszczać do teatru, nrzenosić się do ho- 
felu, etc, ete.. nie wychodzac ani na chwt- 
le z owego gmachu. Mieścić sie w nim 
beda bowiem. prócz komfortowych m'e- 
szkań. szkoły. szpitale. sale widowisko- 
we. boiska sportowe. kościoły. restaura- 
cje. dancingi, kluby ft.d. 

Jak to przyjemnie będzie 
wieś! 


uciec oa 
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GEORGE MEREDITH. (143 


Evan Harrington. 


Amioryzowany przekład z angielskiego 
Zoll! Popławskiel. 
(Ciąg dalszy). 


— Moja Harrieta skarży się na słabość 
niewiast! 


— Tak. Jesteśmy silne w swoim ży- 
wiole. Nie pozwalajmy się skusić do po- 
rzucenia go. 


Hrabina podniosła się — wspaniała: 

— Żywioł! czy koniecznie. mam się 
ograniczać do jednego żywiołu?! A co, 
ieśli nie pociecha duchowa była mi podpo- 
rą w tych wszystkich degradacjach, które 
spadły na mnie? Wyrzekam się świata. 
Zwracam wzrok ku kk w którem 
nieznane są kasty. Tam nie wstydzę się 
być córką krawca. Widzisz, potrafię zmu 
sić język do nazywania rzeczy po imie- 
niu!  Ongiś językby mi skołowaciał. 
Przyznaj, że gdyby nie dzieci, wyłabyś na 
myśl o Lymport! 

Hrabina umilkła. Zdawała się chcieć 
opanować nerwy, jak dama mająca za- 
palić lont, poczem zwołała: 

-— Warsztat! Nożyce! Gęś! kapu- 
Odrzynek! Jedna dziewiąta czło- 


1 jak po wystrzale armatnim, cisza, 
która zapanowała, w pokoju, głęboka była 
i śmiertelna... 


! — ciągnęła hrabina — 
aszyłaś się. Wyliczyłam wszyst- 
e tytuły! I żeby być w porządku 
xami, zaczerwieniam się! Mam 
naprawdę wra: nie, e moja niegodna po- 
włoka ziemska została zniszczona wtedy, 
kiedy usłyszełyśmy o tem pierwszy raz 
za pobytu Evana w szkole Lymportckiej. 
Pamiętasz tę historję?! Szeplenił żartobli- 
wie: Jestem syn odrzinka! Ach, wtedy 
było to jak ogień piekielny! Teraz — cóż 
ja czuję?! Wyznałam wszystko otwarcie 
Harbertowi Duffian. który powiedział, że 


pomimo swego nieszczęśliwego urodzenia 
zachowanie się, dawało drogiemu papie 
Prawo mówić, że jest potomkiem szlach- 
cica! 

— Którym nigdy nie był — monoton- 
nym głosem przerwała Harrieta ów 
LE Hrabina nie była łaskawa sty- 
szeć: 


„i że pewien znakomity rycerz — 
jeden z największych — był właściwie 
kupcem, którego córki poślubiły najstar- 
szych arystokratów kraju i stały się 
matkami rodów. Widzisz, Harrieto, ile 
zrobić może dla nas prawdziwie religijna 
dusza, kiedy chodzi o pociechę! O, z 
wdzięcznością skłaniam głowę przed Her- 
bertem Duffianem! Nie uspokoję się, 
zanim nie przyprowadzę go z powrotem 
do naszej gromadki — oczyszczonego z 
błędów! Był naszym kaznodzieją i pasto- 
rem, odpuszczał nam grzechy... I wróci 
do nas, mając grzechy darowane! 

Hrabina zacytowała wyjątki z pisma, 
które szanuję i których nie chcę po- 
wtarzać. Długo rozwodziła się nad rze- 
czami duchownemi i nad tem, że są one 
balsamem dla krawców i ich potomków 
— dla wszystkich wyrzutków społeczeń- 
stwa. Pokonana wymową krabinv, Har- 
rieta streściła swoje poglądr na tę 
sprawę: 

— Zawsze byłaś samowolną, Luizo! 

— Powiedz: gotowa do poświęceń, 
jeżeli chcesz być sprawiedliwa! — dodała 
hrabina. — Ofiara podłej niewdzięczności! 

— Jesteś na niebezpiecznej drodze, 
Luizo! 

Ostatnie słowo przypadło Harriecie, 
Przeważnie hrabina nie ustępowała go 
chętnie, ale w danej chwili czuła, że po- 
winna tak zrobić, i zadowolniła się rzu- 
centem siostrze uśmiechu politowania. 

Były obie w tym nastroju ducha, kiedy 
przyjechała Karolina, przywożąc z Beck- 
ley wielką nowinę. 

W ów pamiętny dzień hrabina postępo- 
waniem swójem wyraźnie przeciwstawiła 
się filozofji cyników. Cieszyła się szczę- 
ściem tego, który ją obraził! Chociaż zło, 


jakie uczynił, nie starło go w proch i nie 
zmiażdżyło (na co zasłużył) niewiasta o 
wielkiem sercu przebaczyła mu. 

Pierwsza jej uwaga brzmiała: 

olno mu za to dziękować, albo 
niel a ale ja nie zwlekę ani minuty z obar- 
czeniem go mojem podziękowaniem! 

Uprzejmie żartowała z Andrzeja i bro 
niła go przed Harrietą. 

— Widzisz, drogi szwagierku, że nie 
wszyscy jesteśmy bankruci! 

Andrzej był do tego stopnia zdemorali- 
zowany własnym spiskiem, że w każdem 
nowem zdarzeniu podejrzewał podobny 
wymysł ludzki. Harrietę gniewała jego 
nieufność, a właściwie mówiąc niechęć, z 
jaką słuchał tych cudownych nowin. Po- 
mimo spokoju myśl o Lymport sprawiała 
jej przykrość i tylko wzgląd na dzieci oraz 
przekonanie, iż rzeczą nieuczciwą jest wy 
dać grosz, który według jej mniemanie na- 
leżał do wierzycieli, skłoniło ją do zgody 
na ten projekt. 

— Rozumiem powody pańskiej nie- 
chęci, panie Coyglesby — rzuciła, — To 
psuje panu szyki. Zostanę tu, dopóki brat 
nie da mi dachu nad głową! 

— Ach! kochanie! nie marzę o niczem 
innem! — szczerze powiedział Andrzej. 

— Głupi jesteście oboje! — zawołała 
hrabina. — Czy tak mało znacie Evana?! 
Przyjmie nas wszędzie... ramiona jego są 
otwarte dla rodziny! ale droga do jego 
serca prowadzi przez pokorę, a „my pra- 
gniemy, by przyjął nas do serca! 

— Co to ma znaczyć? — spytała Har- 
rieta. 

— Tylko tyle — odpowiedziała hrabi- 
na zuchwałą angielszczyzną, Oczy _jej 
błyszczały, twarz była ożywiona: — Po- 
winniśmy wszyscy pojechać do naszej 
starej budy i tam"uścisnąć mu rękę — my 
i pchły nasze — powtarzam tylko słowa 
marynarzy, Harrieto! i tą drogą zdobę- 
dziemy go! 

Strzeliła palcami, śmiejąc się. Harrieta 
spojrzała na nią zdumiona, Andrzej rów- 
nież, chociaż z odmiennych powodów. 
Robiła wrażenie zupełnie innej osoby. 


Widząc, że się na nią gapi, podbiegła do 
Andrzeja, ujęła paluszkami jego brodę i 
ucałowawszy w obu policzki, zawołała: 

— Ty nie potrzebujesz jechać, czło- 
wieczku, jeżeli jesteś za dumny! 

W odpowiedzi na pełne niesmaku społ- 
rzenie Farriety — hrabina z wrodzoną So: 
bie bystrością odzadła jego powód — po- 
wiedziała: 

— I cóż z tego?! 
mogą spoglądać na 
zrobiłam! 

Drobnym krokiem zbliżyła się do swo- 
jej majestatycznej slostry i spytała ża- 
łośnie: 

— Czy nie wolno mi być szczęśliwa? 
— poczem schyliła się w ukłonie. 

Harrieta prosiła, żeby Andrzej zosta- 
wił je same. Poczem spojrzała na hrabine 
oburzóna, zaczerwieniona: 

— Zupełnie niepotrzebne! — zaczęła. 
— Co masz na usprawiedliwienie swoje; 
niedyskrecji? — spytała. 

Hrabina uśmiechnęła się, widząc, że 
traktują ją jak młodszą siostrę. Wzruszyła 
ramionami: 

— Ach! jeżeli chcesz zachować po- 
zory, to je sobie zachowuj! Andrzej wie 
— nie jest idjotą — i teraz możemy mu 
wszystko wytłumaczyć. Cóż znaczy uro- 
dzenie, jeśli się jest bogatym? 

Dla Harriety niepodobieństwem było 
zgodzić się z tym poglądem. Sądziła, że 
jeżeli nie sam fakt, to przynajmniej war- 
sztat powinien być ukryty przed jej 
mężem. 

— Dla mnie miało to znaczenie wła- 
śnie wtedy, kiedy byłam bogata — powie- 
działa surowo. 

— Tak, i dla mnie — kiedy ja byłam 
bogata? Ale od tego czasu spotkała nas 
katastrofa i dostałyśmy nauczkę, kocha- 
nie! Połowa arystokracji angielskiej wy- 
wodzi się od kramarzy. Czy mam cię 
porównywać? 

(D. c. n.) 


Będą gadali, ale nie 
nas zgóry! I ja to 
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Co dzień niesie? 


DZIŚ: Paschalisa W. 
Maj 


JUTRO: Feliksa Kapuc, 


Wtorek 
a n] 


Wschód słońca 3 41. 
Zachód słońca 19.22. 
Wschód księż. 20.24. 
Zachód księt. 5.53, 
Długość dnia 16.40. 
Prrybyło dnia 7.30. 
103. 
OSOBISTE. 

Ławnik - przewodniczący Wydziału 
Oświaty i Kultury, p. Zygmunt Haj- 
kowski z dniem 16 maja r. b. rozpoczął 
2-tygodniowy urlop wypoczynkowy. 

Zastępować go będzie mp. ławnik Fr. 
Kruczkowski. 


POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. | 


„16 (V sesji) posiedzenie Rady Miej- 
skiej odbedzie się w czwartek, dnia 19-go 
maja 1927 r., o godzinie 19 i pół w sali 
posiedzeń Rady Miejskiej, przy ul. Pomor 
skiej Nr, 16. 


Przegląd poborowych 
w Łodzi. 


Dziś przed komisią poborową Nr. 1, 
przy ul. Traugutta 10, winni stawić się 
mężczyźwi rocznika 1905, odroczeni z art. 
35-b (czasowo niezdolni) posiadający po- 
świadczenia listy poborowej od Nr. 5501 
do 6274, 

Jutro zaś przed tąż komisją sławić się 
winni mężczyźni tegoż rocznika, odrocze 
ni z art. 53-a (jedymf żywiciele) oraz z art. 
57-a i b (uczniowie í studenci). 

Przed komisją poborową Nr. 2, przy 
ul. Zakątnej 82, winni stawić się dziś po- 
borowi rocznika 1906, zamieszkali na tere 
nie V-go komisariatu policji o nazwiskach 
na literę S, 

„_ Jutro winni stawić się przed tąż komi- 
sią poborowi o nazwiskach na litery T. 

Z obszaru starostwa łódzkiego winni 
stawić się dziś przed komisję poborową 
w lokalu P.K.U. Łódź-powiat (Płotrkow= 
ska 187) mieszkańcy _ Chojen o nazwi- 
skach na litery N. do Z. Jutro zaś miesz- 
kańcy, Kruszowa, 


POSIEDZENIE KOMISJI FINANSOWO- 
BUDŻETOWEJ. 

Dziś, dnia 17 b, m., o godz. 19 1 pół, 
w siedzibie radzieckiej przy ul. Pomor- 
skiej 16, odbędzie się posiedzenie komisji 
finansowo-budżetowej z następującym po 
rządkiem dziennym: 

1) sprawa zaciągnięcia dalszej pożycz 
ki w kwocie zł. 250.000, na prowadzenfe 
robót inwestycyjnych; 2) sprawa przekro 
czeń budżetowych w. roku adm. 1926: 
3) sprawa uruchomienia w mai. miejskim 
Łagiewniki sanatorium letniego dla dzia- 
twy szkolnej, zagrożonej gruźlicą: 4) spra 
wa udzielenia dyrekcji Teatru Miejskiego 
jednorazowej nadzwyczajnej subwencji 
z funduszów miejskich. 


ZACHOROWANIA NA CHOROBY ZA- 
KAŻNE. 


W ubiegłym tygodniu. t. i. od 8 do 14 
maja r. b. włącznie, do Wydziału Zdro- 
wotności Publicznej (Oddział Sanitarny) 
zgłoszono następujące wypadki chorób 
zakaźnych: 
dur brzuszny 


ję wypad. (w tyg. ub. 4) 
5 
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| 125 TYSIECY ZŁOTYCH NA WYPŁATY 
ZASIŁKÓW W MAJU. 


Wczoraj nadeszło do Łodzi 125 tysię- 
Gy złotych, przeznaczonych -przez Min. 
Pracy f Opieki Społ. na wypłatę zasiłków 
Ma bezrobotnych- pracowników umwsło- 
wych i w mies, maiu na terenfe PUPP. Ło 
i Piotrkowa. Wypłata zasiłków tych 
skufecznłona zostanie” już według warun 
ków nowej instrukcji ministerialnei z dn. 
l£ kwietnia r. b.. a rozpoczęta będzfe w 
Środę lub czwartek bież. tygodnia po u- 
stalenin przez przedstawicieli funduszu 
hezrobocia i organizacyj pracowniczych 
lategorji bezrobotnych, którzy z wypłat 
tych będą korzystać. (e) 
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„KURIER ŁÓDZKI”. — Wtorek. 17 maja 1927 roku. 


Echa pobytu p. Prezydenta Rzplitej w Łodzi. 


Zapowiedź ponownej wizyty 
Głowy Państwa. 


Podczas rautu, wydanego onegdaj 
przez miasto na cześć p. Prezydenta Rzpli 
tej, przedstawiciele Okręgu t Oddziałów 
Polskiego Czerwonego Krzyża w Łodzi w 
osobach pp.: prezesa Zarządu — d-ra $. 
Skalskiego, sekretarki — p. Ulrichsowej i 
członkini Zarządu — p. drowej Skalskiej 
— wręczyli p. Prezydentowi ozdobnie wy 
konany album fotografij, obrazujących 
działalność Czerwonego Krzyża w Łodzi 
w okresie od założenia Oddziału, t. i. od 
1919 roku po dzień dzisiejszy. 

Album zawiera przeszło 40 zdjęć, przed 
stawiających m. in. pomoc dla żołnierzy 
w r. 1920, odjazd na front pociągu sani- 
tarnego, wysłanego przez tutejszy Od- 
dział, akcję dożywiania dzieci, wreszcie 
projekty szpitala dla gruźliczych, do bu- 
dowy którego Czerwony Krzyż zamierza 
przystąpić w najbliższym czasie na tere- 
nie, udzielonym przez Magistrat m. Łodzi. 


CYTACJE NA SZARFACH CHORĄ- 
GWI 28 p. Strz. Kan. 


Na szarfach chorągwi 28 p. S. K. wre- 
czonej w dn. 15 b. m. przez Magistrat m. 
Łodzi widnieją następujące napisy: 

1) Bokaterskiemu obrońcy Kresów Wo 
tyńskich -— 28 p. S. K. Rada Miejska i Ma 
gistrał m. Kowla. 2 

2) Wydział Powiatowy Sejmiku Dziś- 
nieńskiego — 28 p. S. K. w dniu Jego świe- 
ta. 


3) Oswobodzicielowi Kresów — Mia- 
sto Stanisławów. 5 

4) Radzymin — 28 p. S, K. 

5) Rada i Magistrat Królewskiego 
W-go m. Sokala — 28 p. S. K. w dniu Je- 
go święta. 

6) Za bohaterską obronę przeciw na- 
jazdowi ciemięzców 31. 1. 1919 r. — Sko- 
czów — 28 p. S. K. 


DEPESZE GRATULACYJNE. 


W związku ze świętem żołnierskiem 28 
p. Strz. Kan. nadesłały depesze gratula- 
cyjne na ręce dowódcy pułku, płk. Ozie- 
wicza magistraty miast Sokala, Skocze- 
wa, Stryja oraz szeregu mniejszych miej- 
scowości. W tych okolicach bowiem, któ 
rych magistraty złożyty „dzieciom łódz- 
kim“ swe gratulacje poszczególne oddzia- 
ty 28 p. odznaczyły się w bohaterskich 
walkach. (e) 

=. . s 

W uroczystościach związanych z przy 
jęciem p. Prezydenta Rzplitej oraz poświę 
cenia i wręczenia nowej chorągwi pułko- 
wej 28 p. Strzelców Kaniowskich wziął 
również udział ksiądz prałat Wyrzykow= 
ski i ksiądz prałat Bączek oraz ks. prałat 
Kaczyński. 


» . If 

W rozmowach prywatnych p. prezy- 
dent Mościcki zapowiedział swą powtór- 
ną wizytę w Łodzi. 


Wszechpolski ziot Młodzieży Polskiej 


w Poznaniu. 
Protektorat objął J. E. ks. kardynał Hlond. 


W czasie Zielonych Świątek odbędzie * Ks. Prymasa Polski w Katedrze poznań- 


się Wszechpolski zlot młodzieży żeńskiej 
z całej Polski, który ma być wyrazem 
łączności organizącyjnej Stow. Młodz. 
Polskiej oraz propagandą młodego ruchu 
katolickiego wśród młodzieży. Protekto- 
rat nad- złotem obiął J. E. Ks. Prymas 
Hlond. Zjazd ten rozpocznie się uroczy- 
stem nabożeństwem, odprawionem przez 


ESZEWAENCIE E FAY ZZO E L PY ERACI ZYOKTZE PKP TZZOE WAKE: 


TEATR MIEJSKI. 


„Pociąg-widmo” 


Sztuka w 3-ch aktach Arnolda Ridley*a. 

Sensacja jest wybitną cecha literatury 
amerykańskiej. Niema w tem zresztą mic 
dziwnego, wynika ona bowiem wprost z 
charakteru tego narodu. którego życie sa- 
mo, © ile patrzeć na nie oczami spokojne- 
go, zrównoważonego Europejczyka, jest 
już niebylejaką sensacją. Amerykanin, 
prowadzący życie gorączkowe. szybkie, 
którego myśl owładnięta jest businessem, 
wydającym tu wadspodziewane. wprost 
nie do wwierzenia olbrzymie rezultaty, nie 
ma czasu na sentymenty, uczucfowość, 
które wprawdzie nie są pozbawione pe- 
wnej piękności, ale równocześnie stano- 
wią bardzo poważną niejednokrotnie prze 
szkodę w życiu realnotwórczem. będą- 
cem główną cechą charakteru Ameryka- 
nina. Zatem idzie. że literatura. będąca 
obrazem życia, musi się do niego dosto- 
sować. Będzie więc literatura posiadała 
te same pierwiastki ì cechy. fakie posiada 
życie amerykańskie, bohaterami jej bedą 
ludzie odważni, umiejacy walczyć z boha- 
terstwem z przeszkodami a. gardzą- 
cy niebezpieczeństwami. orientuiacy się 
szalenie szybko. bo na głebokie reflekcie 
czasu niema. Wszystko jedno. kim będą 
ci bohatenzy, prawdziwi gentlemani, ucz- 
ciwi, czy zbrodniarze, te cechy posiadać 
musza. Życie. toczące sie, dziwnym to- 
rem, wprowadza nieraz tych ludzi w nie- 
prawdopodobne sytuację. a iuż rzeczą 
sprytu i uzdolnienia psychicznego jest ie 
rozwikłać, Oto — co stanowi rdzeń lite- 
ratury amervkańskiej, Szukanie klucza 
do rozwikłania nieraz istotnie cieżkich za 
gadek. wobec jakich stawia życie, to ta 
emocja. która stanowi rozkosz duchową 
czytelnika mmervkańskiego. Taką jest 
fakim dramat. 


zywanych zwała nieoczekiwanie, A 
cie te, rozwikłania ich—to owe 
spolicie u nas „bomby amerykańskie‘, 
które inaczej patrzy jednak mieszkaniec 


skiej, poczem nastąpią obrady na placu by 
tych Targów Poznańskich. Wielkie zain- 
teresowanie budzi wieczornica ludóżnaw- 
ćza, której produkcje artystyczne wyko- 
nane będą przez szereg zespołów młodzie 
ży wiejskiej w strojach ludowych z ziemi 
poznańskiej, pomorskiej, śląskiej, krakow 
skiej, podkarpacia i wielu innych. Po 


Europy inaczej nieco Amerykanin, dla 
którego niema rzeczy nieprawdopodobnej 
niemożliwej, 

Taką „amerykańską bombą“. napraw- 
dẹ typowa. jest pełna sensacii sztuka Ri- 
dley'a „Pociąg Widmo“, Nazywam ją ty- 
powa. Istotnie zawiera wszystkie cechy 
takiej bomby z tem jedmak koniecznem a 
priori postawionem zastrzeżeniem. że 
bomba ta k nailepszezo rodzaju i ga 
tunku. Jest w niej zatem wszystko. I peł- 
ne niesłychanej emocji opowiadanie o 
strasznej a niezwykłej katastrofie kolejo- 
wej. w której w zagadkowy sposób po- 
strada! życie i zawiadowca słacii i maszy 
nista prowadzący poriąz i pasażerowie, 
którzy mieli nieszczęście pociąciem tym 
jechać, spotykamy opowiadanie o miedo- 
uwierzenia okropnych następstwach tej- 
że katastrofy, polegających na tem. że 
rok rocznie w rocznice nieszcześcia prze 
biega przez Stacje straszliwy „pociąg- 
widmo”. budz postrach i wróżący nie 
szczeście. A z opowiadaniem tem złaczo- 
«a niecodzienna również przygoda kilku 
pasażerów. którzy, zanóźniwszy pociąg, 
zmuszeni są przez całą noc przebywać na 
matei odludnej stacyjce Fal-Vale. bedącej 
miejscem owej katastrofy przed 20-laty. 
A właśnie w noc te przypada rocznica nie 
szczęścia. Zasugestjonowami Opowiada- 
niem zawiadowe. asażerowie nie mô- 
gac ruszyć sie z mieiscą z powodu ulew- 
nego deszczu. pzekują czegoś straszne- 
go... Istotnie dziać sie zaczynańa rzeczy 
niesamowite. Zawładowca Stacii pada 
martwy, po chwili ziawiaja sie dwaj pa- 
nowie w towarzystwie obłakanej jakby ko 
biety. która oczekuje przejazdu nociągu- 
widma. Zdererwowanie udziela się- 
szytskim i pasażerom i... widzom ną wi 
downi teatralnej, Wtem z uderzeniem go- 
dziny 12 daja sie słyszeć dzwonki alarmo 
we. światło waśnie. słychać tajemniczy 
świst i toskot pocia z nałam.., cisza wto- 
wroga. Lek wzrasta. Nie leka sie tylko 
jeden z obecnych. On jeden wie. co to 
wszystko znaczy. Czeka tylko chwili od- 
dniei. A wte okrzyk: „rece do 
1* i w iedytym momencie żelazne kai- 
danki. założone zreczirym ruchem pasaże 
ra -detektywa ubezwładniają tajemniczą 


zamknięciu zjazdu odbędzie się zwiedza. 
nie miasta, Ogrodu Botanicznego, Zwie- 
rzyńca, ponadto odbędzie się jednodniowa 
wycieczka do Gniezna i Dalek (zwiedze- 
nie wzorowego gospodarstwa i uniwersy 
tetu ludowego). Na zjazd zgłosiło się do- 
tąd z miasta Łodzi i prowincji przeszłe 
sto osób z młodzieży i starszych. 
Wyjazd z m. Łodzi nastąpi w dniu 4 
czerwca (sobota) o godzinie 9 min. 28 wie 
czorem z dworca Łódź-Kaliska. Przejazd 
koleją w obydwie strony dla uczestników 
kosztować będzie 21 zł. 60 gr. Noclegi 
bezpłatne zapewnione w Poznatiiu. Prag 
nący wziąć udział w zlocie zechcą się zgła 
szać najpóźniej do 20 mają do Zw. Mło= 
dzieży Polskiej przy ul. Gdańskiej L, 111 
(Telefon 61) w godzinach biurowych. 


Łódź zalana angielskiemi to: 
warami włókienniczemi. 


Ostatni podział kontyngentó: 
rów zagranicznych, które w najbl 
czasie przywiezione zostaną do Pols 
konany został, jak to już donieśliśmy, z 
zupełnem pokrzywdzeniem Łodzi í ku- 
piectwa łódzkiego, które w sposób kate- 
goryczny i stanowczy domagało się rewi- 
zji „uchwał centralnej komisji przywozo- 
wej. 

Wśród kontyngentu towarów zagra- 
nicznych poważne ilości towarów bawel- 
nfanych przyznano Anglii, która będzie 
mogła tu wwieźć 25 tys. klg., W nafbliż- 
szym czasie spodziewać się trzeba poja- 

ienla na rynku łódzkim wielkiej flości 
towarów bawełnianych z Anglii, zwłasz- 
cza materiałów podszewkowych. ft zw. 
liberty f in. (e) 


NOCNE DYŻURY APTEK. 

Dziś dyżurują apteki: G, Antoniewicza 
(Pabjanicka 50). K. Chądzyńskiego (Piotr 
kowska 164), W. Sokolewicza (Przejazd 
Nr. 19), R. Rembielińskiego (Andrzeja 26) 
J. Zundelewicza (Piotrkowska 25), M. 
Kasperkiewicza (Zgierska 54), S, Traw- 
kowskiej (Brzezińska 56). (b) 


Tylko oryginalne 


SINALCO 


daje gwarancję mjlepnzej jakości... 
Strzetcio się naśladownictwal 


trójkę wraz z owa „obłąkana” i... zawia- 
dowcą stacji. Członkowie bandy przemy- 
mmików kokainy i atkoholu dostali się w 
potrzask. + 

Oto najkrótsza treść sztuki. Stanowi 
ona coś pośredniego między scenarju- 
szem filmowym a sztuką teatralna. Cały 
szereg niestychanych sensacyj, moc etek- 
tów scenicznych. pociągi, deszcz. błyska- 
wice etc. nadaja iej cechę filmowa. z dru- 
giej strony sama budowa sztuki i sposób 
przeprowadze: akcji są już zupełnie 
teatralnemi, trzeba przyznać, że pod 
tym względem stof sztuka na stosunkowo 
wysokim poziomie. To też jest jei zaletą, 
bo jakichkolwiek głębszych myśli dopa- 
trywać się w niej trudno. Ot — typowa 
sensacyjna amerykańska bomba! 

Grana była sztuka naprawde wybor- 
nie. Pierwszorzędną kreacje stworzyła 
p. Morska. jako Julie P Rola napół 
obłąkanej napół egzaltow 
la tem trudniejsza, że Julie. jako członek 
bandy odgrywa faktycznie komedię, 
chcąc steroryzować obecnych ma dworcu 
pasażerów, odegraną została z ogrom- 
nym artyzmem. Sceny obłakania : spra- 
wiały potężne wrażenie. Aż żal bierze, 
że publiczność łódzka tak rzadko ma spô- 
sobność podziwiać talent pierwszorzęd- 
nej artystki. Wiele życia włożył w role 
detektywa —Deskina p. Krotke. który 
swoją ogromna swoboda i pełnia humori 
bawił doskonale. Pp. Mroziński i Biało" 
szczyński stworzyli ciekawe typy elerar: 
ckich członków bandy przemyłni! 
Bardzo zajmująca była gra p. Znic. 
zawiadowcy stacji. Resztę ról rozdzieli: 
między siebie pp. Dziewińska. Rutko 
i Łapińska oraz pp. Krzemński. Fabls's 
i Kieliszczvk, - wywiązując sie z zadał 
swych bardzo poprawnie. 

Szczerólne uznanie należy sle reżys” 
rä w osobie p. Tatarkiewicza za liscen'- 
zacię sztuki. Efekty sceniczne (zwłaszc?? 
znakomicie oddany ulewny deszcz. od- 
jazd pociągu i t. p.) bardzo udatne. 

Całość robi wrażenie sympatyczne ° 
należy przypuszczać. że ..Pocląz-widrno" 
dłuższe czas utrzyma się na afiszn te- 


atralnym. 
Kaziemierz Ożóg. 


sitere 


KURIER ŁÓDZKI". — Wtore¥, 17 maja 1927 roku. 


Inowacja na tramwajach miejskich. 
Zmiana systemu wsiadania i wysiadania z wagonów. 


W swoim czasie donosiliśmy o projek- 
cie p. wojewody Jaszczołta zmierzającym 
do wprowadzenia na tramwajach łódz- 
kich zmiany w sposobie wsiadania i wy- 
siadania z tramwaju na wzór Warszawy. 
Zarząd kolei elektrycznej łódzkiej zgodził 
się wówczas plan ten zrealizować, odkła- 
dając wykonanie jego na wiosnę. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, inowa- 
cja ta w najbliższym czasie zostanie wpro 
wadzona. A mianowicie zaprowadzony 
zostanie sposób wsiadania do tramwajów 
przez tylną platformę, wysiadania zaś 


przez przednią. Zmiana ta zostanie wpro 
wadzona z tego względu, iż dotychczaso- 
wy system wsiadania i wysiadania z jed- 
nego peronu był bardzo niedogodny i po- 
wodował zbyteczny ścisk. 

W najbliższych dniach rozpoczną się 
już próby w tym kierunku, a mianowicie 
na drzwiczkach tramwajów umieszczone 
zostaną napisy: „wejście“, „wyjście“. 
Nadto konduktorzy otrzymają odpowied- 
nie instrukcje, które muszą pasażerowie 
ściśle przestrzegać (0) 


Akda okonomizaa w ingtytujadh uyt, publiczne) w Godi, 


Memorjał związków pracowniczych do Urzędu Wo- 
jewódzkiego. 


Onegdaj odbyło się posiedzenie zarzą- 
du zwłązku pracowników instytucyj uży- 
teczności publicznych, na którem omawia 
no sprawę akcji ekonomicznej w poszcze- 
gólnych instytucjach użyteczności publi- 
cznej. 

' W sprawie niższych  funkcjonarjuszy 
pracowników miejskich, którym obniżono 
grupy uposażenia, postanowiono powołać 
specjalną komisję z pośród członków za- 
rządu, która opracuje memoriał do urzedu 
wojewódzkiego ì Ministerstwa Spraw We 
waętrznych z prośbą o ostateczne zała- 
twienie tej sprawy. 

w sprawie pracowników Funduszu 
Bezrobocia wysłano memorja? do Mint- 
sterstwa Pracy w sprawie zabezpiecze- 


nia pracowników F. B. na wypadek bezro 
bocia, przyczem w memoriale tym omó- 
wiona ma być sprawa statutu służbowego 
ną zasadzie którego przy zaszeregowaniu 
pracowników obniżono niektórym pobo- 
ry od 2 do 8 proc, 

W sprawie tej związek domagać się 
będzie zmiany tego statutu w tym kierum- 
ku, aby pobory į awanse nie były regulo- 
wane jak dotychczas, indywidualnie, lecz 
na podstawie porozumienia ze związkami. 

Wkońcu uchwalono wszelkie niedoma 
gania w poszczególnych instytucjach uży 
teczności publicznej omówić jeszcze na 
posiedzeniu zarządu głównego w Warsza 
wie, które odbędzie się w dnfu 29 b. m. (1) 


Strajk pracowników kominiarskich w Łodzi. 
Ostry zatarg na tle żądań podwyżkowych. 


Związek kominiarzy udzielił majstrom 
definitywnego terminu na odpowiedź w 
sprawie wystawionych żądań do piątku 
13 b. m. W dniu tym do związku instytu 
cji użyteczności publicznej przybyli przed 
stawiciele mistrzów kominiarskich, któ- 
rzy odbyli z przedstawicielami czeladni- 
ków konferencję. 


Przedstawiciele mistrzów wskazali, że 
Magistrat m. Łodzi dotychczas nie za- 
twierdził taksy za wycier kominów, wo- 
bec czego żądania czeladuików nie mogą 
być jeszcze uwzględnione. Do czasu ure- 
gulowania sprawy przez Magistrat, mi- 
strzowie uważają, że o żadnej podwyżce 
nie może być mowy. 

W związku z powyższem odbyło się 
ogólne zebranie kominiarzy, na którem 
stwierdzono, iż odmowa ze strony mi- 
kich jest zupełnie nieu- 
zasadniona, gdyż żądania kominiarzy nie 
mają nic wspólnego z zatwierdzeniem ta- 


Z ESTRADY. 


Recital fortepianowy 
Grzegorza Ginzburga. 


Konkursy wogóle, a fortepianowe w 
szczególności mają tę zaletę, że ułatwiają 
młodym artystom zwrócenie na siebie 0- 
gólnej wwagi i są cenną legitymacią, wpro 
wadzającą artystę w Świat í ułatwiającą 
mu efejedno w trudnych zwykle począt- 
kach kariery artystycznej. 

Po ostatnim konkursie Chopinowskim 
w Warszawie dużo się słyszało i mówiło 


o niezwykłych walorach pianistycznych 
p. Grzegorza Ginzburga, który wczoraj 
wystapil z recitalem w sali Filharmonii 


Nie dziwota, że z dużym zainte- 
re niem oczekfwało się rozpoczęcia 
koncertu, 

Na pierwszą część programu koncer- 
tant wybrał Poloneza es-mol i Sonate 
h-mol Chopina: druga poświęcona była 
Lisztowi — i to dziełom o charakterze 
itnie technicznym i wirtuozowskim, 
bezwzględnie narzucają- 


t wszechstronnie wyrobionej techniki. Ca- 
łokształt problematów techniki palcowej, 
oktawy. akordy w najrozmaitszych kom- 
binaciach — wszystko to jest na usłngach 
artysty, doprowa wych gra 
nie. Ton piękny. bardzo muzykalne j ła- 
dnie orzmiące prówadzenie kantyleny, 
dużo przytem potęgi i żywiołowości. 


ryfy przez Magistrat. Wobec nieustępli- 
wego stanowiska mistrzów kominiarskich 
czeladnicy postanowili  proklamować 
strajk z dniem wczorajszym. 


Wobec niebezpieczeństwa jednak, ja- 
kie może być spowodowane przez zaprze- 
stanie wycieru kominów, uchwalono na- 
razie nie wszczynać ostrego strajku, lecz 
włoski, przyczem wczoraj od 1 do 5 po 
południu miało się wstrzymać zupełnie 
pracę. W razie gdyby ten częściowy 
strajk nie pomógł, uchwalono proklamo- 
wać strajk ostry. (i) 


Mydło Ogórkowe 


IHNATOWICZ 


Lwów. 


Wszystkie wyżej wspomniane cechy 
pozwalają p. Ginzburgowi siegać po miej- 
sce między największymi. Lecz właśnie 
dzieki temu skłonni stajemy się do wiel- 
kich wymagań i tem wyraziściej zaryso- 
wują nam się pewne niedociągnięcia. 

Wszystkie problematy  pianistowskie 
w Sonacie b-mol wykonane były bez za- 
rzutu, poszczególne fragmenty interpreto- 
wane świetnie; nie zdołał jednak p. Ginz- 
burg wywołać wrażenia jednolitości í na- 
prawdę głębokiego nastroju; niepot! 
bnie też robił tak długie przerwy pomi 
dzy poszczezólnemi częściami i tem wy- 
woływał oklaski ze strony publiczności. 

W kompo ach Liszta czuje się zato 
p. Ginzburg jak u siebie w domu; tu już 
przyjać można interpretację bez zastrze- 
żeń. Może najwyż przepiękna etiuda 
f-mol za mało miała poetyckiego wyrazu. 

Publiczność przyjmowała p. Ginzbur= 
tą owa ie ( zmusiła do dwóch naddat- 
ków: etiuda Paganini—Liszt i polonez as- 
dur Chopina grany z wielkim rozmachem 
leaz nie dość potężnie, dzięki zbyt jaskra- 
wym akcentom stosowanym stale na 
pierwszej części taktu. Następiiego zapo- 
wiedzianego recitalu p. Ginzburga ocze- 
jujemy z wielkiem zainteresowaniem dzię 
ki temu. że poznaliśmy już jego grę i cie- 
szymy się, że bedziemy mogli ją raz jesz- 
cze usłyszeć, jak również i ze względu 
ma program, który zapowiada się bardziej 
wszechstronnie i interesująco od pierw- 


Szeg0, 
Wacław Lewandowski. 
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Budowa nowych linij kolejowych 
w województwie lódzkiem. 
Projekty robót tych rząd potraktował przychylnie. 


Przed dwoma tygodniami bawił w 
Warszawie p. wojewoda Jaszczołt, któ- 
ry na konferencjach z wicepr. Bartlem i 
min. spr. wewn. Składkowskim przedsta- 
wił obszerne projekty robót inwestycyj- 
nych, na które kredyty rządowe winny 
być wyasygnowane w wysokości około 
10 mili. zł. Szereg tych planów spotkał 
się z przychylnem przyjęciem przedsta- 
wicieli rządu, który między innemi po- 
stanowił przeprowadzić szereg inwesty- 
cyj w dziedzinie kolejnictwa na terenie 
uprzemysłowionego Województwa Łódz 
kiego, które posiada w stosunku do swych 
potrzeb gospodarczych niedostatecznie 
rozwiniętą sieć dogodnych i odpowiednich 
połączeń kolejowych. W ten sposób moż 
naby zątrudnić poważniejszą liczbę bezro 
potnych, zwłaszcza, Rada Ministrów 
na ostatniem posiedzeniu upoważniła min. 
komunikacji Romockiego do realizacji po- 
ważnych inwestycyj kolejowych, w pla- 
nie których Województwo Łódzkie nie zo 
stało pominięte. W najbliższym czasie od 


być się ma w Urzędzie Wojewódzkim w, 
Łodzi specjalna konferencja, mająca na ce 
lu szczegółowe omówienie sprawy budo- 
wy następujących linij kolejowych na te- 
renie Województwa Łódzkiego: kolei 
Kutno — Strzałkowo, siinansowania przez 
specjalne konsorcjum zagr. kapitalistów i 
polskich budowy odcinka kolei Łódź—To- 
maszów — Rokiciny oraz odcinka wiel- 
kiej i najdonioślejszej pod względem go- 
spodarczym dla całego państwa linji kole- 
jowej, która połączy nasze zagłębie wę- 
glowe z Bałtykiem. Nowa linja kolejowa 
w dużej części przechodzić będzie przez 
Województwo Łódzkie (Podzamcze, Wie- 
luń), Na wspomnianej konferencji uzgod- 
nione zostaną projekty władz kolejowych 
z władzami administracyjnemi oraz PUPP 
a to w celu takiego rozłożenia planowa- 
nych robót, które dałoby możność zatrud- 
nienia jak największej liczby bezrobot- 
nych na terenie Województwa Łódzkie- 
80. (e) 


Przed wyjazdem na letniska. 
Spis uzdrowisk, z których przysługują zniżkikolejowe. 


Prawo do korzystania z ulg kolejo- 
wych mają wszyscy kuracjusze i letnicy, 
powracający z następujących uzdrowisk: 

w woj. białostockiem: Druskieniki; 

w woj. warszawskiem: Ciechocinek, 
Otwock, Rudka (stacja kolejowa Mrozy); 

w woj. kieleckiem: Busko, (st. kol. Kiel 
ce, Jędrzejów lub Szczucin); Czarniecka 
Góra (st. kol. Niekłań); Ojców i Piesko- 
wa Skała (st. kol, Kraków lub Olkusz); 
ja (st. kol. Kielce, Jędrzejów lub Szczu 
cin); 

w woj. lubelskiem:. Kazimierz nad Wi- 
słą (st. kol. Puławy); Nałęczów (st. kol. 
Nałęczów lub Sandurki); 

w woj. pomorskiem: wszystkie miej- 
scowości, położone nad morzem w powie- 
cie morskim oraz Kartuzy (wszystkie te 
miejscowości położone są przy stacjąch 
kolejowych, z wyjątkiem Karwi i Karwień 
skich Błot, dla których stacją kolejową 
jest Krokowo, oraz Orłowo, dla którego 
stacją kolejową jest Kack Mały); 

w woj. poznańskiem: Czerniowice (st. 
kol. Stawki); Inowrocław; Miłowody (st. 
kol. Oborniki); Powidz (st, kol. Gniezno); 
Smukała (st. kol. Bydgoszcz); 

w woj. krakowskiem: Bukowina (st. 
kol. Poronin); Bystra w powiecie Bial- 
skim (st. kol. Wilkowice-Bystra); Czar- 
ny Dunajec; Jabłonka; Lipnica Wielka, 
Orawka i Lipnica Mała (st. kol. Czarny 
Dunajec, Jordanów lub Chahówka); Jur- 
gów, Rzepiska, Łapszanka, Dursztyn, Nie 
dziea, Łapsze-Niżne, Kacwin oraz Czor- 
sztyn (st. kol. Nowy Targ, Czarny, Duna- 
jec, Poronin lub Zakopane); Krościenko 
(st. kol. Nowy Targ lub Stary Sacz); Kry 
nica; Krzeszówiec; Muszyna; Piwniczna, 
Porąbka (st. kol. Kęty), Poronin, Rabka, 
Rytro (st. kol. Rytro lub Piwniczna); Swo 
szowice; Szczawnica (st. kol. Nowy Targ 
lub Stary Sącz); Wysowa (st, kot. (iry- 
hów): Zakopane; Jaszczurka (st. kol. Za 
kopane): Żegiestów, Żegiestów-Zdrój i 


Żegiestów-Wieś (st. kol. Żegiestów lub 
Żegiestów-Zdrój), Raycza, Zubrzyca Gór- 
na; Zubrzyca Dolna, Podwilk i Podszkle 
e kol. Czarny Dunajec lub Raba Wyż- 
na); 

_ "w woj. lwowskiem: Hołosko Wielkie 
(st. kol. Lwów); Horyniec; Iwonicz; Lu- 
bień Wielki, Niemirów (st. kol. Rawa Ru- 
ska lub Jaworów); Rymanów, Truska- 
wiec; 

w woj. stanisławowskiem: Delatyn, Di- 
fok, Dora, Frebenów, Hryniawa, Jamna; 
Jaremcza, Kosów i Kuty (st. kol. Kołomy- 
ja lub Zabłotów), Morszyn, Mikuliczyn, 
Korczyn (st. kol. Synowódzko Wyżne), 
Osmołcda i Podlute fst. kol. Bioszniów 
lub Rożniatów - Krochowice), Tatarów, 
"Turchla, Worochta, Zelemianka, Skole, 
Żabie (st. kol, Worochta); 

w woj. tarnopolskiem: Zaleszczyki: 

w woj. śląskiem: Bystra w powiecie 
bielskim (st. kol. Wilkowice-Bystra), (30- 
czałkowice, Istebna (st. kol. Ustroń), Ja- 
strzębie, Jaworze (st. kol. Jaworze-Jasie- 
nice), Moszczenica, Ustroń, Wisła (st. kol. 
Ustroń). 


LETNISKA NAD PRUTEM. 

Jaremcze uporządkowało drogi, przy- 
stępuje do wybudowania nowego zakładu 
kapielowego, urządziło kąpiele słoneczne, 
otwiera na sezon nadchodzący stałą apte- 
kę, przygotowało staranny plan inwesty- 
cyj gospodarczych i sanitarnych. Ponad- 
to zaprowadzono tam elektryczne oświet- 
lenie głównej ulicy i międzymiastowe po- 
lączenie telefoniczne. 

W Tatarowie uporządkowano drogi i 
poprawiono mosty, wybudowano szereg 
nowych will, wprowadzono oświetlenie a- 
cetylenowe. 

W Worochcie wybudowano ponad 50 
nowych will, uporządkowano drogi i osta- 
tecznie urządzono pięknie zabudowaną kc 
lonię letnią kolejarzy. 


„Wodołaz* i jego wynalazca. 
Po dokonanych próbach na Wiśle. 


W związku z odbytym w niedzielę na * rokie zastosowanie, Ministerstwo Spraw 


Wiśle pomyśliym pokazem „chodzenia 
po wodzie*,przy pomocy aparatu „K. $: 
L“, wynalazca jego, p. Kazimierz Świder- 
ski, udzielił nam następujących bliższych 
objaśnień, dotyczzących jego wynalazku. 

S. I.“ składa się z trzech 
je, chroniące przed za- 


powierzchni i pomagają A 
równowagi, oraz 3) pletwy, przytwierdzo 
ne do nóg powyżej kostki, ułatwiające po 
suwanie się nąprzód bez wysiłku. Po za- 
łożeniu pasa ilspodni można zanurzać się 
w wodzie dowolnie. poniżej. lub powyżej 
zyczem rece są całkiem swobo- 
amykają się automatycznie 
I iu nogi naprzód, poczem się 
otwierają iaj rodzie, umożli- 
wiająac porusz: i 

nym kierunku. „Wodołaz* wzbudził o- 
gromne zainteresowanie w sferach woj- 
skowych, gdyż może mieć w wojsku sze- 


Wojskowych udzieliło p. Świderskiemi 
skromnej sibwencii w gotówce, a nadto 
zezwoliło mu na korzystanie z narzędzi 


ì materiałów w warsztatach balonowyci. - 


w Jabłonnie przy konstrukcji aparatów. 
P. K. Świderski, b. oficer armif rosyj- 
skiej, mieszkał swego czasu nad Bugiem. 
Ponieważ nie było w pobliżu mostu. prze 
prawiał się łódką na drugą stronę rzeki. 
często jednak zdarzało się, że mu ktoś łód 
kę skradł, lub złośliwie puścił z prądem 
nzęki. To właśnie skłoniło p. Świderskie- 
go do obmyślenia takiego przyrządu de 


chodzenia po wodzie. któryby można nů | 


sić z soba. P. Świderski nie poprzestał 
jednak na tem. Ma on w zapasfe kilka ne 
wych ciekawych pomysłów z dziedziny 
komunikacii wodnej (łódka, poruszana au 
tomatycznie prądem wody w kierunku 
przeciwnym prądowi), a nadto nie daje 
mu spokoju jeden pomysł z dziedziny 4- 
wiatyki, 
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Bursa dla uczniów 
Państw. Szkoły Włókienniczej. 


Rada opiekuńcza państwowej szkoły 
włókienniczej zwróciła się swego czasu 
do Magistratu z prośba o oflarowanie z 
grimtów miejskich działka ziemi w pobli- 
żu szkoły pod budowę bursy dla uczniów 
tej szkoły. 

Sprawa ta była rozważana na ostat- 
niem posfedzeniu Magistratu, który — na 
wniosek delegacji Wydziału Ośwłaty i 
Kultury, powzięty po porozumieniu się z 
Wydziałem Budownictwa i oddziałem 
prawnym Magistratu oraz z okręgową dy 
rekcją robót publicznych — postanowił 
państwowej szkole włókienniczej oddać 
na wspomniany cel bezpłatnie z gruntów 
miejskich przy ul. Towarowej działkę zie 
mł obszaru 2.200 metrów kwadr. 


Problem elektryfikacji 
kraju. | 


Wczoraj powrócił ze Lwowa dyrektor 
elektrowni łódzkiej p. E. Ulmann, który 
brał udział w dwudniowym zjeździe dy- 
rektorów elektrowni polskich. Przedmio- 
tem obrad były aktualne zagadnienia elek 
tryfikacji kraju, a dyr. Ulmann zabierał 
w dyskusji głos, omawiając stan elektry- 
fikacji okręgu przemysłowego łódzkiego i 
możliwości rozwojowe w tej dziedzinie. 
Dyskusja ta toczyła się nad szeregiem re- 
feratów, a mianowicie nad rozwojem elek 
tryfikacji na zachodzie w ostatnich latach, 
nad propagandą zużycia elektryczności, 
nad dochodowością w przedsiębiorstwach 
koncesjonowanych użyteczności publicz- 
nej. Dyr, Ulmann poza zgłoszeniem sze- 
regu zasadniczych wniosków w tych spra 
wach wygłosił referat, w którym naszki- 
cował wrażenia z pobytu specjalnej wycie 
czki techników polskich w Czechosłowa- 
cji. Dyr. Ulmann zapoznał obecnych 
również z projektami elektrowni łódzkiej, 
która rozpoczyna poważne wysiłki, zmie- 
rzające przez wielomiljonowe inwestycje 
do elektryfikacji szeregu większych i 
mniejszych ośrodków przemysłowych wo 
jewództwa. (e) 


WŁÓKNIARZE W BIAŁYMSTOKU 
GROŻĄ STRAJKIEM. 

Związki zawodowe w Łodzi otrzyma- 
ły wiadomość, iż robotnicy przemysłu 
włókienniczego w Białymstoku wystąpili 
z żądaniem podwyższenia płac według 
cennika łódzkiego, ustalonego przez ko- 
misję arbitrażową. Przemysłowcy nie u- 
względnili jednak żądań robotniczych, u- 
wążając, iż przemysł białostocki nie jest 
obowiązany stosować się do Łodzi. 
związku z powyższem robotnicy biało- 
stoccy zamierzają jeszcze w bieżącym 
tygodniu proklamować strajk, (i) 


WALKA Z NIEUCZCIWYMI SPRZE- 
DAWCAMI. 


Państwowy Zakład Badania Żywności 
i produktów użytku zawiadomił Wydział 
Zdrowotności Publicznej (oddztał sanitar- 
ny), iż analiza próby śmietany, wziętej 
od Chai Sztrumpf, Gdańska 8, oraz masła 
roślinnego od Estery Rozdział, Konstan- 
tynowska 49, wykazała, że wspomniane 
produkty są zepsute i jako takie nie na- 
dają się do.spożycia. 

Przeciwko niesumiennym sprzedaw- 
com wystąpiono do sądu, celem ukarania 
winnych, 


STRAJK TKACZY CHUSTKOWYCH 
TRWA, 


Jak donosiliśmy, z powodu nieuwzględ 
nienia żądań, tkacze wyraąbiający chustki 
wigoniowe, proklamowali strajk. W 
związku z tem odbyło się wczoraj walne 
zebranie strajkujących, na którem oma- 
wiano sprawy związane z wybuchem 
straiku, 

Ze sprawozdania wymika, iż strajk ob- 
jat już wszystkich tkaczy, zatrudnionych 
w fabrykach chustek, mimo to przemy- 
słowcy nie zdradzają zamiaru póiść na ja- 
kiekolwiek ustepstwa. W związku z tem 
postanowiono strajk kontynuować i wy- 
brano komisie straikową składającą się z 
9 osób. (i) 


RABKA 


Silne-solanki jodo-bromowe. 


Najnowsze urządzenia lecznicze 
Szereg nowych willi £ pensjonatów, 


Raj dla dzieci! 
Czynne cały rok, 


„KURIER ŁÓDZKI". — Wtorek, 17 maja 1927 rokt. 


- Polki Instytut Toatologiczny w Warszawie. 


Z działalności Związku Artystów Scen Polskich. 


(Od własnego korespondenta). 
Warszawa, 15 maja. 

Dzięki uprzejmości dyr. Wiktora Brum 
mera, współpracownik nasz otrzymał sze 
reg informacyj, dotyczących Polskiego 
Instytutu Teatrologicznego, założonego w 
bieżącym roku, dzięki inicjatywie Związ- 
ku Artystów Scen Polskich. 

Już od szeregu lat odczuwano w Pol- 
sce brak pewnego centrum, gdzieby mo- 
żna było skupić materiały, nieodzowne 
dla głębszego rozwoju kultury teatralnej 
w Polsce. pierwszym rzędzie potrze- 
powali takiej placówki ludzie, uprawiają- 
cy studja teatrologiczne. 

To też pierwszą czynnością założone- 
go Instytutu było utworzenie biblioteki, 
do którei zostały ostatnio zakupione na- 
der wartościowe dzieła i zorganizowanie 
archiwum prasowero, pozostającego pod 
kierownictwem p. Królikowskiego, 

Z powodu braku lokalu nie można jesz 
oze otworzyć muzeum teatralnego i dla- 
tego chwilowo dyrekcja zapewniła sobie 
jedynie, że zbiory prof. Drabika f Siedlec- 
kiego przejdą w jej posiadanie. Prócz te- 
go zebrano dla tego celu 3.000 fotografji 
aktorów, 

Uruchomiono wydawnictwa dzieł tea- 
trologicznych. Red. Zagórski przygoto- 
wał podręcznik, którego brak odczuwano. 
w zawodowym: szkolnictwie teatralnem 
p. t. „Zarys historji teatru w Polsce“, Ja- 
ko pierwszy tom bibljoteki: „Morografje 


wybitnych artystów teatru“ ukaże się Fr. 
Siedleckiego — monografja Modrzejew- 
skiej. Pozatem będzie Instytut wydawał 
„Bibljotekę zapomnianych utworów dra- 
matycznych* pod redakcją prof, Ujejskie- 
go. 

Pod redakcją dr. Zawistowskiego u- 
każe sie wydawnictwo perjodyczne p. t. 
„Roczniki teatru w Polsce“, które będzie 
zawierało krótkie charakterystyki wszyst 
kich teatrów w Polsce i ich repertuar, 

Instytut zajmie się ujednostajnieniem 
wymowy scenicznej — uchwały jego bę- 
dą obowiązywały we wszystkich szko- 
łach dramatycznych w Polsce, 

W najbliższym czasie, po przygotowa 
niu odpowiedniego materjału, przystąpi 
Instytut do uruchomienia studjum teatro- 
logicznego (w Niemczech istnieją takowe 
przy 4 wiwersytetach) — możliwe, iż ja- 
ko zarodek bęt>= tu służyło seminarium 
teatrologiczne w szkole dziennikarsko-pu 
blicystycznej przy Wolnej. Wszechnicy 
Polskiej. 

Instytut współpracuje ściśle z uniwer- 
sytetem warszawskim, czego dowodem, 
że w radzie Instytutu zasiadają: prof. Ujej 
ski, Gubrymowicz, Łempicki, Przychodz- 
ki, Prezesem rady jest p. J, Lorentowicz, 
wice-prezesami: Zagórski i Rulikowski. 
Dyrektorem instytutu, któremu owa pla- 
cówka zawdzięcza swe powstanie, jest p. 
Brummer, red, pisma „Życie SZR 

St. 


Bestjalstwo kolonisty w Gałkówku. 
Bójka zakończona śmiercią człowieka. 


Z Brzezin donoszą: 

Onegdaj w kolonii Gałkówek, gminy 
Gałkówek powiatu brzezińskiego rozegra 
ła się ponura scena, w której jeden z bo- 
haterów znalazł okrutną śmierć. Jest nim 
36 letni Leon Wolnicki zamieszkały we 
wsi Podwiączyn gminy Nowosolna po- 
wiatu łódzkiego. Tłem tej krwawej a- 
wantury była następująca sprawa: 

Swego czasu Wolnicki, zamożny gos- 
podarz, nabył 6 morgów ziemi w kolonii 
Gałkówkuod kolonisty Wilhelma Zelma- 
na. Wolnicki kupił ziemię bez zabnudo- 
wań, które Zelman zobowiązał się usunąć, 
wzglednie sprzedać do sierpnia br. Wolni- 
ki cucąc szybciej pozbyć się cudzych bu- 
dynków na swoim gruncie, znalazł kup- 
ców, z których udał się onegdaj do Zelma- 
na. Sprzedaż zabudowań dokonana zo- 
stała pomyślnie, Nabywcy po załatwie- 
niu punktacji oddalili się, zaś Wolnick: po 
został u Zelmana, który poczęstował go 


wódką. W biesiadzie prócz Wolnickie- 
go brali udział Wilhelm Zelman, żona jego 
Justyna oraz syn Alfons. 

W pewnym momencie wywiązała się 
pomiędzy gospodarzami bójka, przewyż- 
szał siłą Wolnicki. Zelmanowi pośpieszyli 
z pomocą syn i żona, uzbrojeni w kije. 
Otoczony przez przeciwników Woliński 
pod  silnemi uderzeniami, zbroczony 
krwią padł . 

Koloniści pastwili się nad ofiarą przez 
czas pewien jeszcze i dopiero zwabieni 
krzykami pobitego sasiedzi rozbrolli ko- 
lonistów, Nieprzytomnego Wolnickiego 
odwieziono do szpitala w Brzezinach, 
gdzie zmarł w niespełna godzinę. Wil- 
helma, Justynę i Alfonsa Zelmanów are- 
sztowano i wraz z przeprowadzonem do- 
chodzeniem przesłano do dyspozycji 
władz sądowych. Cała trójka wypiera 
się jakoby mieli bić Wolnickiego i wogó- 
le odmawia wszelkich zeznań. 


Co dziś usłyszymy z 0ł0- 
śnicy radjc-aparatu ? 


Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


Wtorek, 17-g0 maja. 


Warszawa, 1111 m. — 12,00 Komuni- 
kat lotniczo-meteorologiczny; 15.00 Komu 
nikat gospodarczy oraz meteorologiczny; 
16.45 Odczyt p. t. „Zawód rolnika“ (dział 
„O wyborze zawodu”), wygł, min. Miku- 
łowski-Pomorski; 17.15 Koncert popołud- 
niowy. Muzyka lekka: 18.40 Rozmaito- 
ści; 19.00 Odczyt p. t. „Hiszpania a Pol- 
ska”, wygł. prof. H. Mościcki; 19.30 Od- 
czyt p. t. „Norwegja* (z cyklu „Podróże i 
przygody“), wygł. dr. Eustachy Nowicki; 
19.55 Komunikat rolniczy. Przerwa ew. 
komunikaty; 20.30 Koncert wieczorny po 
świecony muzyce norweskiej. Wykonaw 
cy P. R. pod dyr, Jana Dworakowskiego, 
Adam Dobosz (śpiew), Leopold Dwora- 
kowski (skrzyp.), prof. Wacław Kochań- 
ski (skrz.), prof. Jerzy Lefeld (akomp.); 
22.00 Komunikat lotniczo-meteorologicz- 
ny. Sygnał czasu. Komunikaty prasowe. 


u 


Z TOW. FARMACEUTYCZNEGO, 

Dnia 18 b. m. o godz. 7-ej wiecz. odbę- 
dzie się w lokalu P. Powsz. Towarzystwa 
Farmaceutycznego (ul. Główna 50) posie- 
dzenie sekcji Naukowej. Mag. Gaertner 
wygłosi referat na temat: „Uproszczony 
sposób mikrofotografji* ilustrowany do- 
świadczeniami. 


GŁODOMÓR W PABJANICACH. 


W dniu wczorajszym Pabjanice prze- 
żyły nielada sensację. Na sali Haylenbar- 
da zaczęła występować kobieta - głodo- 

ór, niemka niejaka Ada Saari. W obec- 
miejscowych władz, notariusza, leka 
rza i zebranej publiczności została ona 
zamknięta na przeciąg 24 dni w szklanej 
klatce, którą następnie opieczęłowano. Ko 
bieta - głodornor licząca lat 24, cieszy się 
zupełnem zdrowiem. Przed wstąpieniem 
do szklanej klatki z uśmiechem na ustach 
zapewniła zebranych, że bez specjalnych 
trudności przebędzie owe 24 dni. (r 


DROGIŚCI ŁÓDZCY ZAKŁADAJĄ 
SZKOŁĘ ZAWODOWĄ. 


Wczoraj przybyła delegacja Stowa- 
rzyszenia właścicieli składów aptecznych 
do kuratora okręgu szkolnego p. Owiń- 
skiego, któremu przedłożyła projekt zor- 
ganizowania Szkoły Drogistów w Łodzi. 

Po zapoznaniu się z przedłożonym 
projektem p. kurator oświadczy, że szko- 
łę taka będzie można zorganizować z po- 
czątkiem nowego roku szkolnego. 

Będzie to zatem pierwsza Szkoła Dro- 
gistów na terenie byłej Kongresówki. (u) 


Z GIMNAZJUM EUG. KRYGIEROWEJ. 


Dowiadujemy się, że znany ną niwie 
społecznej i pedagogicznej dyrektor Sta- 
nisław Przeździecki opuszcza stanowisko 
dyrektora w gimnazjum Zimowskiego i 
obejmuje kierownictwo w gimnazjum żeń- 
skiem Eug. Krygierowej, Piotrkowska 
nr. 157. 


Odczyt w Pol. T-wie Te- 
ozoficznem w Łodzi. 


Dnia 18 b. m., staraniem łódzkiego Od- 
działu Polskiego Towarzystwa Teozoii- 
cznego, w sali Stowarzyszenia Techni- 
ków Polskich Piotrkowska 102 odbędzie 
się odczyt wiceprezeski Towarzystwa p. 
Eweliny Karasiówny p. t. „Dnie Grozy I 
nadziei“ (Epoka dzisiejsza w świetle okul- 
tyzmu). 

Odczyt ten, który wygłoszony w War 
szawie, Poznaniu i innych większych mia- 
stach Polski wzbudził wielkie zaintereso- 
wanie, prawdopodobnie zainteresuje i 
Łódź. Treść odczytu obejmuje: Kryzys 
wartości etycznych w okresie powojen= 
nym. Zdobycze nauk i kultury, a szczę- 
ście człowieka. Daremne poszukiwania 
mocy przetwarzania życia, Epoki przeło- 
mowe w dziejach ludzkości. Znaki nowe- 
go życia w dobie obecnej. Na pograniczu 
dwóch tysiącoleci. Ludzie nowej Epoki 
Ukryte możliwości mocy i dobra w czło- 
wieku dzisiejszym, Przelatujący ponad 
światem wicher odrodzenia. Ludzkość w 
oczekiwaniu Wodza. Budowniczy Nowe- 
go Dnia. J. Krisznamurti. Groza dni dzi- 
siejszych, Wezwanie do czujności. We- 
zwanie do czynu. 


101 


TEATR MIEJSKI 


Dziś i w piątek w dalszym ciągu „Pociąg - 
widmo“. Ceny zniżóne, ' 

Jutro ostatnie w sezonie powtórzenie pięknej 
sztuki L. H. Morstina „Dar Wisły”, Ceny najniż. 
sze (od 50 gr. do 3 zł. 50). 

W czwartek również ostatnie przedstawienie 
sensacyjnej komedji widowiskowej „Kobieta i pa- 
jac“. 

Sobota premjera 4 aktowej komedji niemiec- 
kiej spółki autorskiej pp: R. Bernauera i R. 
Oesterreichera p. t. „W rajskim ogrodzie“ (Den 
Garten Eden“ z Stefanią Jarkowską w głównej 
roli kobiecej. Reżyseruje WI. Ryszkowski. W ro 
tach ważniejszych pp. Dunajewska, Bielicz, Gro- 
licki, Szubert, Tatarkiewicz, Ziembiński. 

Sprzedaż biletów od jutra. 

Następną premjera będzie trzyaktowa szuka 
znanego polskiego dramaturga-ckspresjonisty, ma 
larza i powieściopisarza St. J. Witkiewicza p. t. 
„Persy Zwierzontkowskaja*. Reżyseruje Mieczy- 
sław Szpakiewicz. Rolę tytułową odtworzy Ire: 
na Horecka. 


TEATR POPULARNY. 


Dziś | jutro „Stare miasto”, sztuka ze śpie- 
wami i tańcami w 4-ch aktach. Ceny miejsc naj- 
niższe (od 150 do 30 gt). 

W czwartek o godz. 8.15 wieczorem po raż 
ostatni na wieczorowem przedstawieniu „Królo- 
wa Jadwiga". Ceny zniżone (od zł. 1,50 do 30 gr.) 

W sobotę premiera „Trędowatej". Bilety do 
nabycia w kasie teatru. 


OPERA TORUŃSKA W TEATRZE 
„SCALA“, 

W czwartek, dnia 19 maja r. b, o godz. 8.30 
wieczorem, rozpoczyna w teatrze „Scala“ (ul. 
Cegielniana 18) swe gościnne występy zmana u 
nas zasżczyłnie z zeszłorocznego pobytu świetna 
opera toruńska pod dyrekcją kapelmistrza oper 
poznańskiej, toruńskiej i jugosłowiańskich J. Bo 
janowskiego. Cykl oper rozpocznie dnia 19 b. m 
przepiękna, pełna tragizmu i wzruszających na 
pięć opera „Żydówka“ Hałevy'ego z primadonna 
M. Kałuską w partii Racheli, bohaterskim teno- 
rem opery warszawskiej p. Stanisławem Kowal- 
skim w partji Eleazara, p. Bolko (Kardynał), p. 
Sabat-Świrska (Eudoksją) i lirycznym tenorem p 
T. Laskowskim (Książę Leopold). 

O zainteresowaniu świadczy popyt na bilety 
które sprzedaje już kasa w cukierni p. Komara 
ul. Piotrkowska 63. 


Z MIEJSKIEJ GALERI SZTUKI. 

Dziś, t. j. we wtorek, dnia 17 b. m, odbędzie 
się w Miejskiej Galerii Sztuki otwarcie wystawy 
nadesłanych przez 24 architektów z całej Polski 
prac konkursowych na budowę szpitala Czerwo: 
nego Krzyża. 

Jednocześnie otwarta będzie nowa wystawė 
bi a prac znakomitych artystów polskich 7 
Axentowiczem, Brandtem, Fałatem 1 obu Kossa. 
kami na czele. 

Otwarcie wystawy nastąpi o godz. 5-ej po po- 
łudniu w obecności przedstawicieł władz pań 
stwowych, komunalnych I ¢. d. 


E r O taai 


KURJER ŁÓDZKI”. — Wtorek, 17 maja 1927 rokt. 


gan zastużonej pionierki wychowania fizycznego. 


Działalność ś. p. Heleny Kuczalskiej. 


W dniu 30 kwietnia r. b. po długich i 
ciężkich cierpieniach zmarła w Tormiu 
$. p. Helena Prawdzic - Kuczalska, znana 
1 zasłużona pionierka wychowania fizycz- 
nego. 

Urodzona w r. 1854 w Krzemieńcu — 
życie swe wcześnie poświęciła pracy pe- 
dagogicznej, wkładając w nią cały zapał 
młodzieńczy 1 niezmierne umiłowanie 
dziatwy. To jednak nie wystarczyło jej 
rwacej się do czynu inteligencj(. 

Zwróciwszy uwagę na zanik sił ży- 
wotnych u naszej młodzieży, pierwsza w 
Polsce pomyślała o czerpaniu wzorów od- 
rodzenia fizycznego w Skandynawii. Po 
powrocie ze Sztokholmu (1892) zakłada w 
Warszawie szkołę, kształcącą siły fizycz- 
ne naszej dziatwy: później rozszerza pro- 
gram na kształcenie wychowawców w 
tym, tak dotąd zaniedbanym kierunku. 

Szczegółów tu níe podaję, niedawno 
bowiem, przy okazji swego jubileuszu, $. 
p. Kuczalska sama je odtworzyła na tych 
łamach ze wspomnień swej młodości. Do- 
daję tylko, że ciężkie warunki materjal- 
ne nie pozwalają Ś. p. Helenie Kuczal- 
skiej odpoczywać w lecie po intensywnej 
całorocznej pracy; podczas miesięcy let- 
nich przenosiła swój warszfat pracy do 
Rabki, później do Ciechocinka, gdzie ota- 
czała cierpiącą dziatwę najtroskiiwszą o- 
pieką ì staraniem, organizując jednocze- 
śnie dla zdrowej dziatwy niezmiernie po- 
mysłowe zabawy  urozmaicenfa. które 
jej serce całej dziatwy zjednywały. 

Niezmordowana energją nie zadawała 
ła się jednak wyłącznie pracą zawodową, 
lecz znajdowała ujście w szerszej pracy 
społecznej. Chcąc ogarnąć szersze masy 
kobief i zachęcić je do pnzeciwdztałania 
zgubnym skutkom zaniedbania wychowa- 
nia fizycznego, zachęca dziewczęta do zje 
dnoczenia się w koło sportowe, które w 
roku 1906 zostało zalegalizowane, jako 
żeńskie gniazdo Sokoła, przybierając na- 
zwę bohaterki Mickiewiczowskiej „Gra- 
Żymy” f istnieje dotąd w Warszawie, jako 
V Gniazdo Sokole. 

Jedną z ostatnich uroczystości, w któ- 
rej zmarła brała mdział, było 20-lecie 
Gniazda Grażyny w październiku 1926 r. 
na które przyjechała, uproszona przez da- 
wne towarzyszki pracy na Matkę Chrze- 
stną sztandaru 1 otrzymała dyplom człon- 
ka honorowego. 

Była też jedną z fnicjatorek į założy- 
cielek Klubu Wioślarek, założonego w 
Warszawie w r. 1912, gdzie jako wice- 
przewodnicząca czymnie sprawami insty- 
weji się zajmowała. 

Odcięta od kraju podczas wielkiej woj- 
ny, w lecie 1915 r. zmuszona była spędzić 
w Rosji kilka ciężkich lat podczas prze- 
wrotu bolszewickiego, zanim warunki po- 
zwoliły jej powrócić do kraju. Tutaj za- 
stawszy swój zakład zrujnowany przez 
władze okupacyjne, nie miała sił 1 środ- 
ków, aby go napowrót wskrzesić; prze- 
nfosią sie wtedy do Torunia, gdzie do o- 
statnich lat pracowała na polu pedagogi- 
ceznem 1 społecznem, jako nauczycielka 
seminarjum i czymiy członek stowarzy- 
szeń sportowych, pedagogicznych i spo- 
łecznych, gdzie słowem i piórem zachę- 
cała młode towarzyszki pracy do czynu, 
dając im przykład, jak można i trzeba pra- 
cować dla dobra Ojczyzny. W ostatnich 
miesiącach rozwijająca się choroba utru- 
dniała jej pracę, nad czem niezmiernie bo- 
lała. Na kilka tygodni przed śmiercią, za- 

szona przez prof. Piaseckiego, dyrek- 
idjum Wychowania Fizycznego — 
wybrała się do Poznania na I ziazd sekcyj 
wychowania fizycznego przy T. N. S. W. 
i tam dnia 20 marca b. r. spotyka ją do- 
brze zasłużona owacja: wręczenie adresu 
w uznaniu zasług, położonych przez 35 
lat pracy, podpisanego przez przedstawi- 
cieli władz oświatowych i uczestników 
zjazdu. 

Był to ostafni promień jej życia; od 


tego czasu stan jej zdrowia stale się po- 
zarszał 1 dnia 30 kwietnia, po pojednaniu 
się z Bogiem, zakończyła swój pracowity 
żywot. 

W myśl ostatniego życzenia zmarłej, 
zwłoki jej, przewłezłone do Warszawy. 


Ł.K.S. gra w niedzielę 


PAC w grobie rodzinnym na Powąz= 
kach. 

Niech jej lekką będzie ta ziemfa ojczy- 
sta, którą gorąco kochała i której dobro 
bvło zawsze celem jej pracy. AE 


we Lwowie z Pogonią, 


Turyści goszczą lwowskich Czarnych. 


Nadchodząca niedziela piłkarska przy- 
niesie łódzkim drużynom ligowym prze- 
ciwników ze stolicy nadpełtwiańskiej, — 
Zarówno Turyści jak i ŁKS mają w nie- 
dzielę ciężkie: spotkania z drużynami 
Iwowskiemi. Dwie sensacje litowe: spo- 
tkamia: Turyści — Czarni i ŁKS — Po- 
goń. 

Czami goszczą w niedzielę po raz 
wtóry już w Łodzi. z tej też przyczyny 
trudno o nich coś konkretniejszego po- 
wiedzieć, aniżeli to, iż stanowia zespół 
pod każdym względem niezwykle eroź- 
ny, po zwycięstwach nad Pogonią, War- 
tą i Jutrzenką zdolny również. | Turystom 
zabrać dwa punkty ligowe. Czarni ba- 
will w 1925 roku w Łodzi ł swą śliczną 
grą zyskali sobie szczerą sympatię w 
szerokich kołach sportowych Łodzi. 

Niedzielna impreza zapowiada się 


niezwykle interesująco. W przewidywa- 
tfu bardzo licznej frekwencji mecz odbe- 
dzie sie, jak się dowiadujemy, na boisku 
DOK TV, przy placu gen. Hallera, 

W piątek wieczór wyjeżdża zespół 
ŁKS do Lwowa. Spotkanie łodzian z mi- 
strzem Polski obudziło we Lwowie koło- 
salme zainteresowanie. Na Pogoń patrzą 
obecnie we Lwowie z niedowierzaniem, 
klęski bowiem z Czarnymi, IFC. tudzież 
remis z Turystami. nie można kłaść na 
karb przypadku. Wynik spotkania nie- 
dzielnego stof pod znakiem przypadku. 

Pozatem w nadchodzącą niedzielę ro- 
zegrane zostaną spotkania z cyklu o mi- 
strzostwo ligi państwowej: Wisła — War 
ta w Krakowie, Polonia — Ruch w War- 
szawie. IFC — Warszawianka w Katowi- 
cach, Hasmonea — TKS we Lwowie. (e) 
10: 


III Narodowe Zawody Strzeleckie 


w Toruniu. : 


Toruń. Drugi dzień III Narodowych 
Zawodów Strzeleckich przyniósł następu 
jące wyniki: 

Mistrzostwo Polski z broni długiej 
(dyst, 300 m.) zdobył por. Zalewski 207 
pkt, (rekord) przed Wieliczko (201), Bo- 
rzemskim | Stawarzem (po 200 p.). 

Nagrodę Marsz. Piłsudskiego (dyst. 
200 m. broń długa) zdobył po rozgrywce 
por. Nowicki, Maximum 10 pkt. osiągnę- 
ło aż 10 osób. 

Nagrodę Zw. Strzeleckiego (przechod- 
nią) w drużynowem strzelaniu z broni dłu 
giej (dyst. 300 m.) zdobył Lwów 222 pkt. 
przed Warszawą 218 pkt. 

Nagrodę wojewody Pomorskiego (broń 
długa — 200 mtr.) wygrał por. Zalewski 
74 ukt. Mistrzostwo Torunia (broń długa 
— 200 mtr.) wygrał plut. Łasak 84 pkt. 

W zawodach przedolimpijskich z bro- 
ni długiej (dyst. 400 metr.) — 1) mir. Sta- 
warz 45 pkt. (rekord) zdobył nagrodę mi- 
nistra oświaty, następnie Romańczyn, Ły 
skowski i Zych (po 44 pkt.), 

Mistrzostwo Polski z broni krótkiej 
(dyst. 20 mtr) zdobył por. Miler 99 pkt. 
przed Cywińskim (98 p.) i Faferkiem 
92 pkt, 

Mistrzostwo Polski z broni dowolnej, 
krótkiej (dyst. 50 mtr.) wygrał kpt. Le- 
wiński 453 p. por. Borzemski, 424 p., Sta- 
warz 418 p. Rekord pobiło 7 osób. 

W zawodach przedolimpijskich z bro- 
ni krótkiej (dyst. 25 mtr.) zwyciężył Po- 
doski 18 p. Omyszkiewicz 18 p., Droho- 
jewski 18 p., Butler 18 p. Rekord pobiło 
4 zawodników. 

Mistrzostwo Polski z broni małokali- 
browej (dyst. 50 mtr.) wygrał Rutecki 
387 p. (rekord) przed Podoskim (375 p.) i 
Wieliczko 373 p. 

Mistrzostwo Polski dła juniorów z bro 
ni małokał. — Halusa -373 p. , 

Mistrzostwo Polski dla pań z broni ma 
łokalibrowej (dyst, 50 mtr.) wygrała Ra- 
dlicka (Warszawa) 145 p. przed Bornaci- 
kówną (Warszawa) 143 p. 

. W zawodach myśliwskich (strzelanie 
do jelenia, strzał pojedyńczy dystans 100 
mtr.) wygrał kpt. Koziar 24 p. (rekord), 
Grabowski 22 p. Bereźnicki, Nowieki, 
w (4 Żołyński, Gutowski (po 20 
pkt.). 
W zawodach myśliwskich (strzał po- 


dwójny) wvorał por. Kurowski 33 p., Pa- 
włowski 31 p., Kossowski 30 p., Ościsław 
ski 29 p. — rekord pobiło 4 osoby. 
Mistrzostwo Polski w strzelaniu my- 
śliwskiem do rzutów (dyst. 15 mtr.) wy- 
grał pułk. Wecki 9 pkt. przed Płończa- 


kiem, Gryszkiewiczem, Graewą i Perste- | 


rem (po 8 p.). 

Następnie odbyło się rozdanie nagród 
przez gen. Berbeckiego. 

10: 
Aspiracje ligowe Przemy- 
skiej Polonii. 

Po długich pertraktacjach zgłosiła 
swój akces do Polskiej Ligi Piłki Nożnej 
przemyska Polonia, gdzie przydzieloną 
została do pierwszej ligi okręgowej. Wier- 
na kilkakrotnie uprzednio złożonym de- 
klaracjom. wniosła obecnie Polonia do za- 
rządu PLPN memorjał, domagając się za- 
szeregowania jej w poczet ligl państwo- 
wei. wzgl. o ileby liczba 14 drużym ligo- 
wych nie mogła ulec powiększeniu, urzą 
dzenia rozgrywek kwalifikacyjnych mię- 
dzy drużynami: Fasmoneą, Jutrzenką, 
Legją, Ruchem i Polonja (Przemyśl). 

Memoriał Polonji ma w obecnych wa- 
runkach charakter jedynie demonstracyj- 
ny, widoków na uwzęlędnienie bowiem 
nie posiada żadnych. (e) 


Zawody wewnętrzne sek- 
cji kobiecej £.K.S. 


(C-S) Na boisku ŁKS odbyły się za- 
wody wewnętrzne sekcji kobiecej Łódz- 
kiego Klubu Sportowego. przyczem wszy 
stkie konkurencje wygrałą wszechstronna 
lekkoatletka Zygfrydówna. Wymiki te- 
chniczne w poszczególnych konkuren- 
cjach były następniące: skok wwyż — 
Zygfrydówka. 1,25 m. przed Juszczaków- 
ma i Kurnicką (po 1,15), rzut oszczepem 
600 gr. — Zygfrydówna 23,81 przed Ju- 
szczakówną 13,92 m., rzut dyskiem — 
Zygfrydówna 25,44 przed Juszczakówną 
18,15 m. i Jerzykowską 16,54. Bieg 200 
m. — Zygirydówna 33,8 sek. przed Kur- 
nicka 37,2 i Jerzykowską 37,3 s. 

Pięciobój lekkoatletyczny sekcji kobie- 
cej Ł.K.S. odbędzie się w najbliższą nie- 
dzielę, dnia 22 maja. 


Stan rozgrywek o mistrzo- 
stwo Ligi Państwowei. 


T.K.S. przez zwycięstwo nad 
Turystami wysunął się na czoło 
Mistrz Łodzi na 11-em miejscu. 


Niedzielne mecze o mistrzostwo ligi 
państwowej nie przymłosły zasadniczo 
zmian. Przez zwycięstwo TKS nad Tu- 
rystami, wysunęli stę pierwsi na czoło ta- 
beli tuż za Wisłą 1 ŁKS. Natomiast Czar- 
ni, którzy dotąd zaimowali trzecie miej: 
sce zajęli 6-te. 

Poprawiła swą pozycję w tabeli rów- 
nież Legja, wysuwając się ostatnio na 
czoło polskich klubów ligowych. Popra- 
wę w formie, a co za tem idize { w wyni- 
Kach poznać u Jutnzenki, która wprawdzie 
zajmuje ostatnie miejsce, Pozycja mistrza 
Polski. Pogoni jest niejasna. Stan roz- 
grywek po dzień dzisiejszy przedstawia 
się następująco: 


= A ASEE 
sies ala]3 j 88 
5 |74 8|% 8a 
CAERE f ZA 
1) Wisła 8|5/1]|2 11 |13:8 
2) ŁK.S. 6/4/1/1 |9 |12:5 
3) T.K.S. 114/1)|2)|9 |17:18 
4) L.F,C 5|4|-]|1|8 |23:2 
5) Polonja 712/4|1 |8 |14:12 
6) Czarni 6/|3/|1/2|7 |13:8 
7) Warta 6|3)-/3|6 |12:9 
8) Legja 6/2/2216 /15:14 
9) Warszawa | 7 | 2 | 1 | 4 |5 |12:17 
10) Pogoń 4|1]1/2|/3 | 4:6 
11) Turyści 6/|1/1/4/3 | 9:16 
12) Ruch 6/|1/1/4|/3 | 6:15 
13) Hasmonea | 3 |— | 2 | 1 | 2 | 4:8 
14) Jutrzenka | 5 — | 114 |1 | 3:20 


W powyższej tabeli nie jest brany pod 
uwagę wynik meczu Pogoń — Hasmonea 
(7:1), albowiem zawody te zostały unie- 


ważnione, = e). 
17-y dzień turnieju walk 
francuskich. 


Prohaska (Czechosłowacja) — Szozer 
biński (Warszawa). Prohaska walczył, 
jak zwykle, bardzo brutalnie, zwyciężył 
jednak po upływie 19 minut podwójnym 
nelsonem, 

Thompson (Indie — Kawan (Wiedeń). 
Walka zakończyła się wynikiem remiso- 
wym, a należała do bardzo efektownych. 

Debie (Berlin — Petersen (Danja). 
Debie walczył o wiele spokojniej, niż do- 
tąd, ale po 25 minutach walki wrócił do 
starego systemi, x 

Po upływie 27 minut został zdyskwa- 
lifikowany, a zwycięstwo przyznano Pe- 
tersenowi. 

Sztekker (Warszawa) —  Noestrem 
(Szwecja). Sztekker zwyciężył po upły- 
wie 23 minut. Ari 

Dziś walczą: Bryła — Debie; Czama 
Maska — Kawan: Sztekker — Prohaska; 
Thompson — Pefersen (deeydutiąca); 


KINO Dom Ludowy 


ul. Przejazd 34. 


EEEN: 
Dziś! Dziś! 
Arcydzieło filmowe p. t. 


Królewski Lowelas 


Przygody płochego ksiątątka 
W rolach głównych największe sławy ekranu 
Ricardo Cortez i Adolf Menjou. 
Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zać w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 


1 m.60 gr. IT m. 30 gr. III m. 20 gr. 
W soboty, miedziele i święta od godz. 3 
po poł. I m, 80gr. Tim. 40 gr. II m. gr. 30. 
aeee ra ZZO ZE IZZZA 


Lokal w Grand-Hotelu 
na parterze (sala z szatnią] — DO OD- 
NAJĘCIA na zebrania, posiedzenia, 
lekcje śpiewu, gimnastyki i t, p. W, Li. 
piński: Traugutta 1 lub Ewangielicka 17 


m, 134 


EXPRES: 


N 
N 
s 


NUŻ A 


„Kurier Łódzki. 


Pierwsze oreconie Najwyiszogo Trybunału Kdninidraryjnogo e o vu 


Wtorek 17 maja 1927 r. 


w sprawie ochrony własności przemysłowej. 


ex) Dotychczasowe orzecznittwo w 
sprawach patentów į znaków towarowych 
które do pewnego stopnia zastępować 
musi dotkliwie dający się we znaki brak 
popularnego komentarza do ustawy 0 0- 
chronfe wynalazków, wzorów i znaków 
towarowych — ograniczało się wyłącznie 
do orzeczeń wydawanych przez Wydział 
I Odwoławczy Unzedu Patentowego R. P. 
Jak wiadomo jednak, najwyższą instancją 
w tego rodzaju sprawach, łnstancją nota- 
bene czysto kasacyjną, jest Najwyższy 
Trybumał Administracyjdy, który do tej 
pory nie zdążył się był jeszcze wypowie- 
dzieć w żadnej z tych spraw, jakkolwiek 
sporo ich już — i to właśnie zasadnicze- 
go znaczenia — zostało w formie skarg 
do Trybunału wniesionych. 


Dopiero w tych dniach Trybunał roz- 


patrzył merytorycznie I zawyrokował w 
jednej z najdawniej wniesionych spraw, 
dotyczących ochrony znaków  towaro- 
owych. 

Jest to zatem płerwsze orzeczenie Try 
bunału Admfnistracyjnego z dziedziny o- 
chrony własności przemysłowej į handlo- 
wej. Ponłeważ zaś rozstrzyga ono jedną 

€z najbardziej zasadniczych kwestyj i ko- 
mentuje artykuł ustawy, na którym bar- 
dzo często Urząd Patentowy opiera swo- 
je odmowy rejestracji znaków  to'waro- 
wych, przeto wważamy:za właściwe į po- 
żyteczne podać to orzeczenie Trybunału 
w możliwie dosłowaem brzmieniu po u- 
przedniem krótkiem przebiegu samej spra- 
wy: 

Firma NN. zgłosiła do zarejstrowania 
dla wyrabianych przez nią kos, słerpów 
i rzezaków dwa znaki towarowe, a mia- 
nowicie: 1) znak okazowy, przedstawiają- 
cy kosę 'i grabie, złożone na krzyż oraz 
sierp, otoczone obwódką w kształcie koła, 
a pod tem litery „O. W.“ w prostokątnej 

i obwódce; 2) znak ochronny, przedstawia- 
lący kosę j rzezak, złożone na krzyż oraz 
sierp, otoczone obwódką w kształcie koła 
a pod tem litery „O. W.* w obwódce pro- 
stokątnej. 

Wydział zgłoszeń znaków towaro- 
wych odmówił rejestracji powyższych 
znaków, jako nienadających się do zare- 
Jestrowania w myśl art. 110 p. 1 ustawy 
z dnia 5 lutego 1924 r. (Dz. U. R. P. nr. 31 

; poz. 306) z powodu, fż maki te treścią 
swych rysunków wskazują wyraźnie na 
rodzaj towarów, obietych zgłoszeniem. 

Na skutek wniesionych odwołań Wy- 
dział Odwoławczy Urzędu Patentowego 

„orzeczeniami swetmi zatwierdził uchwały 
Wydziału zgłoszeń znaków towarowych, 
motywując to tem, że w całości zgłoszo- 

> nych znaków występiją na pierwszy plan 
rysunki kosy, grabi f sierpa oraz kosy, 
rzezaka i sierpa, natomiast obwódki w 
kształcie koła i litery „O. W.* w prosto- 
kąćie — pospolite w rysunku i układzie 
oraz nie posiadające cech charakterysty- 

"cznych — usuwają się na plan dalszy, Nie 
ulega zatem wątpliwości. że znaki te, za- 
inieszczone na towarach objętych zgło- 
szeniem t.j. kosach, sierpach | rzezakach 
wskazują wybitnie na rodzaj tych towa- 
rów, omawiane znaki nie nadają sie prze- 
to do rejestracji w myśl art. 110 p. 1 usta- 
wy o ochronie wynalazków wzorów i zna 
ków towarowych. 

Na te orzeczenła Wydziału Odwoław- 
czego wniosła wymieniona na wstęłe fir- 
ma skargi do Najwyższego Trybunału Ad- 
ininistracyjnego, który rozpatrywał obie 
skargi łacznie i rozważył co następuje: 
Skargi zarzucają zaskarżonym orzecze- 
niom, że opierają sie one na mwjnej inter- 
prełacii p, 1 art. 110 ustawy z 5 lutego r. 
1924, gdyż — zdaniem skargi — wyszcze- 


gólnione w tym przepisie cechy znaków 
towarowych nie nadających się do zare- 
jestrowania, dotyczą całości zgłoszonego 
znaku, nie zaś jego poszczególnych czę- 
ści. Najwyższy Trybunał Adminfstracyj- 
ny uzńał to zapattywanie skarżącej firmy 
za trafne. Według art. 107 ustawy O 0- 
chronie wynalazków, wzorów i znaków 
towarowych z 5 lutego 1924 roku celem 
znaku towarowego jest wskazywanie od- 
biorcom, że towary pochodzą z pewnego 
przedsiębiorstwa. Jako takie ki na- 
prowadza ustawa w tym art. pr 
rysumki, obrazki, słowa, litery, 
Znaki, które nie nądaią się do pow 
go cehi, a więc do wskazywania odbior- 
com przedsiębiorstwa, z którego towary 
pochodzą, nie mogą być według p. 1 art. 
110 tejże ustawy przedmiotem prawa wy- 
łącznego używania i jako takie zarejestro- 
wane, Jako takie nienadające się do 
wskazywanfa pochodzenią towaru z pe- 
wmego przedsiębiorstwa, a zatem wyklu- 
czone z rejestracji wymienione są w po- 
wołanym p, 1 art. 110 m. in. znaki nie po- 
siądające dostatecznego charakteru - wy- 
różniaiąacego oraz znaki, służące do ozna- 
czenia rodzaju, właściwości, i jakośc} to- 
warów, ilości, celu lub wartości, pocho- 
dzenia z pewnej miejscowości. Z natury 
rzeczy wynika już bowiem, że prawo u- 
żywania tego rodzaju znaków nie może 
przysługiwać wyłącznie jednemu przed- 
siębłorstwu i że znaki te nie nadają się do 
wyróżniania towarów pewnego przedsię- 
biorstwa od podobnych towarów, pocho- 
dzących z innego przedsiębiorstwa. 
Pumkt 1 art. 110 powołanej ustawy 
wyklucza więc z rejestracji jako znaki to- 
warowe przedsiębiorstwa m. in. znaki, o- 
zataczające tylko rodzaj towaru, na któ- 
rym mają być umieszczone, jego właści- 
wość, jakość lub miejscowość, z której 
towar pochodzi, a zatem znaki, których 
treść ogranicza się jedynie do określenia 
towaru i miejsca jego: pochodzenia. Nie 
wynika natomiast z tego postanowienia, 
by znak towarowy, złożony z kilku czę- 
ści nie mógł być wznany za nadający się 
do wskazywania przedsiębiorstwa, z któ- 
rego towar pochodzi, a zatem i do zareje- 


strowania tylko z tego powodu, że w 
skład jego wchodzi także znak, nie nada- 
jacy się oddzielnie do zarejestrowania w 
myśl p. 1 art. 110 cytowanej ustawy. Z 
natury rzeczy, może bowiem znak, nie po- 
SI 


lający sam dla siebie charakteru wy- 
różniającego i nie nadający się dó reje- 
stracji, w połączeni z innemi znakami 
tworzyć całość o wybitnie wyróżniają- 
cym charakterze, nadający się w zupełno- 
ści do wskazywania przedsiębforstwa, z 
którego oznaczony w ten sposób towar 
pochodzi. 

Przeciwńe wykładanie powołanego 
przepisu ustawy doprowadziłoby do tak 
osobliwego rezultatu, że tip. znak towaro- 
wy, składający się z nazwy przedsiębior- 
stwa ? nazwy miejscowości, w której się 
to przedsięborstwo znajduje, a więc wska- 
zującej najwyraźniej odbiorcom przedsię- 
bforstwo, z którego towar pochodzi, nie 
mógłby być zarejestrowany, ponieważ 0- 
znacza również miejscowość, z której to- 
war pochodzi. 

W niniejszym wypadku orzekła po- 
gwana władza, że zgłoszone przez skar- 
żącą firmę wyżej opisane znaki towaro- 
we, nie madają się do rejestracji w myśl 
art. 110 p. 1 ustawy z dnia 5 lutego 1924 r., 
ponieważ znaki te, zamieszczorie na to- 
warach, objętych zgłoszeniem. ti. kosach, 
sierpach i rzezakach, wskazują dobitnie 
na rodzaj tych towarów. Bezsprzecznie 

"wchodzą w skład iednego ze zgłoszo- 


nych znaków rysunki kosy, sierpa i rze- 
zaka, a drugiego kosy, sierpa i grabi, któ- 
re to rysunki wzięte oddzielnie ì umiesz- 
czone ra odpowiednich towarach wska- 
zywałyby jedynie rodzaj towaru, Połą- 
czenie tych rysunków z literami „O.W.“ 
w jeden znak towarowy stwarza jednak 
nierozerwalną całość, która w myśl po- 
wyższej wykładni p. 1 art. 110 cytowanej 
ustawy musiałaby jako taka być znakiem 
sł ym tylko do oznaczenia rodzaju to- 
warów, co jednak w niniejszym wypadku 
nie zachodzi. Wreszcie i podniesfona w 
zaskarżonych orzeczeniach okoliczność 
że obwódki w kształcie koła i litery „O. 
W.“ w prostokącie, są pospolite w rysun- 
ku į wkładzie oraz nie posiadają cech cha- 
rakterystycznych | usuwają się na plan 
dalszy, nie może uzasadnić odmowy re- 
jestracji na zasadzie art. 110 p. 1 powoła- 
nej ustawy, gdyż przepis ten nie wyklu- 
cza prostych nieskomplikowanych rystm= 
ków, a litery „O. W.“ są równie dobrze 
widoczne, jak (nne części rysunku, tak, 
niesłusznem jest twierdzenie pozwanej 
władzy, iż litery te usuwają się na plan 
dalszy, a więc nie wpadają w oko. 

W tym stanie rzeczy Najwyższy Try- 
bunał Administracyjny uchylił zaskarżo- 
ne orzeczenia Wydziału Odwoławczego 
Urzędu Patentowego Rz. P. — jako nie- 
uzasadnione w ustawie. 

G. 


Nowe rzeźnie ibekoniarnie 


ex) W dziedzinie hodowli zwierzęcej 
Bank Gospodarstwa Krajowego w spra- 
wozdaniu swem za miesiąc kwiecień pod- 
kreśla kilka poważnych wysiłków, zmie- 
zających do podniesienia tej gałęzi wy- 
ści. W Dębicy (woj. Krakow- 
skie) Związkowa Spółdzielnia zbytu by- 
dła i trzody chlewnej, przy pomocy kre- 
dytów rządowych przystępuje do budo- 
wy wielkiej rzeźni i bekoniarni. W Woł- 
kowysku powstało na zasadach spółdziel- 
czych przedsiębiorstwo, zamierzające 
wybudować wielką rzeźnię, mającą zna- 
czenie dlatjntensywniejszego wykorzysta- 
nia hodowli zwierzęcej we wschodnich 
województwach kraju. Wreszcie lwow= 
ska Spółka „Zbyt* buduje własną beko- 
niarnię w Chodorowie. Podniesienie na- 
szej produkcji zwierzęcej, głównie dla ce- 
lów wywozowych, nabiera szczególnego 
znaczenia ze względu na gwałtowny spa- 
dek naszego eksportu zwierzęcego w r. b. 
spowodowanego zresztą m. in. wojną cel- 
ną z Niemcami i trudnościami wwozowe- 
mi do Czechosłowacji i Austrii. Według da 
nych Głównego Urzędu Statystycznego, 
eksport zwierząt w stanie żywym w 
I-szym kwartale r. b. w porównaniu z 
I-szym kwartale r. ub, spadła ilościowo 
w sposób następujący: koni o 50 proc., 
bydła rogatego o 90 proc., trzody chlew- 
nej o 40 proc. 


WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE W 

BANKU GOSP. KRAJOWEGO. 

ex) Wkłady i lokaty w Banku Gosp. 
Krajowego wzrosły w ciągu kwietnia r.b. 
0 21 milj. zł. do 516.6 milj. zt., w tem wkła 
dy złotowe wynosiły 412.3 milj. zł., wkła 
dy w obcych walutach 82.7 milj. zł, a 
wkłady oszczędnościowe wzrosły o 1.03 
mili. zł. do 6.93 mili. zł, 

W P. K. O. oszczędności wzrosły w 
tym samym czasie o przeszło 2.4 milj. zł. 
do 34.4 milj. zł. Podkreślić należy zna- 
mìenny objaw, mianowicie wkłady w zło 
tych w złocie zmniejszyły się w ciągu 
kwietnia w P, K. O. o blisko 10%, co 
świadczy o pełnem zaufaniu do naszej 
waluty. 


„Kurjer Łódzki, 


wym upłynął pod wyraźnym nastrojem 
oczekiwania. Ogólnie spodziewano się, 
że akaja interwencyjna zakupu ziarna i 
zgromadzenia w ten sposób wiekszych za 
pasów towaru przyniesie ten skutek, że 
ceny wyśrubowane do niebywałej wyso- 
kości, zaczną się z powrotem obniżać. 

Na początku tygodnia ubiegłego wia- 
domem już było, iż tendencja zwyżkowa 
załamała się całkowicie. a cenv zahamo- 
wały swój postęp zwyżkowy. utrzymiu- 
jąc się przez parę dni ma jednakowym po- 
ziomie. Odbiorcy zaczęli kupować oględ 
niej, mając widoki na obniżenie się cen o 
ca. 2 złote na kwinta już dnia następ- 
nego. 

Kiedy się natomiast wyłaśniło. że im- 
terwencja polega jedynie na zakupywa- 
miu ma miejscu u producenta większuch 
ilości ziarna i to za gotówke. kupujący 
odbiorcy zonientowałi sie że zamłast przy 
sporzenia zapasów w kraju, mają do czy- 
nienia z konkurencja, posiadafącą znacz- 
nie lepsze warunki, gdyż płacacvch go- 
tówke za wszelką ilość fowaru od- 
biorców. 

Wyczerpane z wszelkich zasobów go- 
tówkowych młyny nie były w stanie kon 
kurować a tem samem znalazły sie w sy- 
tuacji jeszcze bardziej krytycznej. 

Ceny powróciły do poprzedniego po- 
ziomu (t. j. o ca 1 i pół — 2 zł.) wyższego 
i utrzymały się na tej wysokości do koń- 
cą tygodnia. 

Za 100 kg. żyta krajowego loco Łódź 
notowano w płaceniu złotych 55.00 do 
56.00. za 100 kg. pszenicy 64.00 do 65.00 
złotych, jęczmienia 49.00 do 51.00 zł., ow- 
sa 52,00 złote. Żyto importowane. bardzo 
wysokiej wagi, amerykańskie, niemieckie, 
duńskie i t. p. kalkuluje się ca. 6.00 — 6.10 
dol, za 100 kg. franco stacja odbiorcza, 
pszenica zagranicznego pochodzenia, © 
bardzo wysokim gatunku, 6.75 do 7.10 dol. 


MAKA. 

Dzięki krytycznej sytuacji na rynku 
ziarna, jaka stę wytworzyła ostatniemi 
czasy podaż mąki jest bardzo nieregular- 
na. Popyt jest naogół normalny, jednak 
złudzenie braku towaru istnieje i jest przy 
tem dość uzasadnione. Nikt z producen- 
tów nie wie dokładnie. ile ziarna uda mw 
się zakupić, a tem samem. ma ile może 
przyjąć zamówień mącznych. W obawie, 
z drugiej strony, zwyżki cen zboża, nie 
jest czasami wi stanie producent zagwa- 
rantować odbiorcy mocną cene na termin 
nawet krótki. 

Sprawę ceny do pewnego stopnia na- 
leży traktować obecnie jako nieodłączną 
od stopnia przemiału, którym w ten spo- 
sób regulnye wartość towaru. W sprze 
daży znajduje się obecnie na rynku r 
żytnia bardzo wielu zatumków. poc 
szy od 50 proc., a skończywszy na 60 165 
proc. Nieliczne są wypadki, kiedy zawie 
rano tranzakcje na mąkę jeszcze niższego 
przemiału, co naturalnfe również w ka- 
żdym wypadku poszczególnym wpływa- 
ło na kształtowan e 

Ceny mąki w Łodz 
nastepująco: 

Mąka pszenna pierwszego gatunku ka 
liska za 100 kg. loco ? ńdź zł..88.50. pszen 
na Wilson zł. 92.50. pszerma 0000 zł. 84.50 
Maka kaliska żytnia specjalna najprzed- 
niejsza za 100 ke. loco Łódź zł. 83.00. ka- 
liska żytmia lnksusowa zł. 81.50. żytnia 
kaliska .Patent* zł. 80,00. żvtnia ..Ala- 
ska“ zł. 77.00. Mąka łowicka za 100 kg. lo 


cen. 
kszfałtowały się 


co Łódź kształtowała sie w sposób naste- 
Duiącv: żytnia luksusowa 83.00 zł. żvtnia 
0000.81.00 zt., pszenna 0000 zł. Gl 70 Mąka 
wielkopolska za 100 kg, loco Ł miała 


ceny nastepujace: żytnia luks 
83.00. żytnia Falke“ zł. 81,00. 
0000 zł. 91.00, pszenna .„Pafria* 


a zł. 
enna 
97,00 
Adhal. 
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WALKA O CENĘ WĘGLA. 

ex) Jedna z kopalń, która wystąpNa 
z konwencji węglowej, obniżyła cenę wę- 
sla o 30% — wobec tego inne kopalnie, 
ależące do konwencji, wystąpiły do rzą- 
du z wnioskiem o zastosowanie wobec 
wspomnianej kopalni, łamiącej solidar- 
ność, kroków represyjnych. 


NOWA UMOWA W GÓRNICTWIE. 
W dn, 14 b. m. o godz. 12-ej w Dąbro- 
wie Górniczej odbyło się posiedzenie Ra- 
dy Ziazdu Przemysłowców Górniczych 
że związkiem górników, na którem doszło 
do porozumienia w sprawie zawarcia t- 
mowy górniczej na rok bieżący. Nowa u- 
mowa w zasadniczych swych postanowie 
niach opi się na umowie dotychozaso- 
że zarobki robotnicze mogą ule- 
anfe i termin nowej umowy ma 0- 
wać do dnia 1-go maja 1928 r. 
W ten sposób trwający od paru mie- 
sięcy konilfkt w przemyśle górniczym zo 
stał definitywnie załatwiony. 


BEZPOŚREDNIA DOSTAWA BAWEŁ- 
NY DO POLSKI. 

ex) Bawi w Warszawie p. Taylor, 
przedstawiciel amerykańskich sfer finan- 
sowych, który rozpoczął pertraktacje z 
rządem w sprawie zorganizowania bezpo- 
średniej dostawy bawełny do Polski, Do 
chwili obecnej sprowadzamy bawełnę za 
pośrednictwem Niemiec ì korzystamy z 
kredytów niemieckich, płacąc ponad 10 
procent rocznie. Gdybyśmy zaś korzy- 
stali z bezpośredniego źródła zakupu w 
Ameryce, procent od kredytów w stostim- 
ku rocznym nie przekraczalby 7—8. Bez 
pośredni zatem stosunek z producentami 
amerykańskimi przyczyni się do połanie- 
nia n nas cen surowca tak ważnego dla 
polskiego przemysłu. W dn. 12 b. m. p. 
Taylor odbył w powyższej sprawie kom- 
ferencję z p. wfcepremierem Bartlem. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 16 maja 1927 r. 

Za 100 złotych: Zurych 58.12 į pół. 
Berlin 46.82 | pół — 47.22 í pół, telegraf. 
wypłaty na Warszawę i Poznań 47,00 — 
47.20. Gdańsk 56.60—57.75, wypłaty na 
Warszawę 57:53—57.67, Wiedeń czeki — 
19.17—79.67, Paryż 285.50, Praga 377.37, 
Londyn za 1 funt szterl. 43.50 złotych. 


NOTOWANIA NIEOFICJALNE GIEŁD 
ZBOŻOWYCH. 


Łódź, 16 maja (A. W.) 
Zboże: 


Żyto 55.00—56.00 / 
Pszenica 64.00 
(Jęczmień 50.00 
Owies 52.00 
Otręby 40.00 
Bracia Kowalscy w Kaliszu: 
Mąka pszenna I gat. 88.50 
Pszenna Wilson 92.50 
0000 84.50 
Kowalski, Frydenson i S-ka w Kaliszu: 
Żytnia specj. najprzedn. 83.00 
Żytnia luksusowa 81.50 
Patent 80.00 


Gabinety Kosmetyki Lekarskiej. 
Cegielniana 6, m. 3 tel. 43-63. 

Chor. skóry i włosów, Leczenie dełaktów cery, Spee- 

Jalne masate twarzy! ciała. Masate odtłaszczające. Usu- 

wanie włosów etektrolixą.Lampa kwarcowa. Elektroterapia, 

Godziny przyjęć od 10—7, Dla panów od 2—4 


D-ra MARJI LEWINSONOW! 


Sollux 
DEARER 


Na wypłatę! 


żymaczki. Wszystko w najlepszej 
Najwygodniejsze warunki. 


Na wypłatę! 
Upiększajcie wasze pokoje. Firanki od metra 
odpasowane okna, Portjery, Chodniki, Dywany, Kot- 
dry pluszowe, watowe,pikowe, satynowe, obrusy gie 
szowe satynowe, Narzutki pluszowe, tiulowe. Wy- 
jakości. Tanio. 
Najwygodniejsze warunki., 
u Leona Rubaszkina, 
Kfiińskiego Nr. 44 tel, 36-48 Kilińskiego Nr. 44. 


Alaska 77.00 
Żelechowski w Łowiczu: 

Żytnia luksusowa 83.00 

Żytnia 0000 81.00 

Pszenna 0000 91.50 

Schneider i Zimmer, Leszno (Wielkopols.) 

Żytnia luksusowa 83.00 

Żytnia Falke 81.00 

Pszenna 0000 91.00 

Pszenna Patrja 97.00 
Poznań: 

Żyto 50.50—51.50 

Pszenica 56—59 

Jęczmień 42—44 

Owies 43.50—44.50 

Mąka żytnia 65-proc. 74.40 

Mąka żytnia 70-proc. 73.00 

Mąka pszenna 65-proc. 83—86 

Otręby żytnie 36.50—37.50 

Otręby pszenne 34.25 

Usposobienie spokojne. 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 

Na wczorajszem zebraniu giełdy łódz- 
kiej zawarto następujące tranzakcje: 

Dolary banknoty drobne zł. 8.92,25 

Dolary banknoty większe zł. 8.92,80 

Na zebraniu dzisiejszem panowała ten- 
dencja wyczekująca. Akcjami żadnych 
obrotów nie dokonano. (ah) 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 16 maja (Pat.) 
Notowania oficjalne, 
Gotówka. 
Dolary 8.92 — 8.94 — 8.90 
J Czeki. 
Holandija 357.95 
Londyn 43,44 
N. York 8.93 
Paryż 35.05 
Praga 26.50 
Szwajcarja 172.03 
Włochy 48.55 


PAPIERY PAŃSTWOWE | LISTY 
ZASTAWNE. 

8-proc, pożyczka końwersyjna 98.75 

Dolarówka 53.—, 53.25 

Pożyczka dolarowa 84.50 

Pożyczka kolejowa 103— 

8-proc. listy Banku Gospodarstwa Kra 
iowego 92.— 

8-proc. listy Banku Rolnego 92.— 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie zł. 
62,25, 63.25 

5-proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 


" 7.proc. kred. listy Przem. Polski 81.50 
8-proc. obligacje B-ku Krajowego 93.— 


AKCJE. 

Netowano w złotych. 
Bank Dyskontowy 135.— 
Bank Polski 144,—, 147.50, 146.25 
Bank Zarobkowy 91.—, 92. 
Bank Handlowy 7.35, 
Bank Zachodni 4.80, 
Czersk 1.20, 1.23 
Gosławice 82.— 
Firley 60.— 
Łazy 0.45 » 
Węgiel 105.50, 109—, 108.— 


New-Jork 


Cegielski 44—, 46— 
Lilpop 29.50, 32.50, 31.25 
Norblin 1.85 

Pocisk 3.30, 3.50 
Starachowice 4.65, 5>—, 4.85 
Zawiercie 42.50, 45.50 
Borkowski 3.50, 3.65 
Żegluga 0.60 

Spiess 87.— 

Częstocice 3.50, 3.65, 3.60 
Cukier 5.50, 5.75, 5.70 
Ostrowite 3.05 

Wysoka 130— 

Nobel. 5.50, 6.10, 5.85 
Fitzner 7.55 

Modrzejów 10.—, 10.45 
Ostrowieckie 80.—- 
Rudzki 2.50, 2.70 
Zieleniewski 20.75 
Żyrardów 19.50, 20.25 
Haberbusch 152.—, 153.50 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 16 maja (PAT) 


Notowania końcowe. 


4,855/s Holandja 12,1315 
Franoja 12401 Belgja 34,96 
Włochy 89,81 Niemoy 20,601/e 
Sxwajoarja 25,26%/4 Hiszpanja 27,70 
Portugalja 2,53 Daaja 18,208/4 
Szwecja  18,161/3 Norwógia > 18,80 
Praga 163,98 Helsingfors 193,00 
Wiedeń 34,52 Warszawa 443,50 


Er 134. 


GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż. 16 maja (PAT) 


Notowania końcowe. 
Londyn 124022 N. Jork- -25,24 
Belgja 354,5.) Hiszpanja 448,26 
Włochy 188,20 Szwajcarja 491,25 
Praga 75,90 Holandja 1021,75 
Danja 680.00 Szwecja 682,00 
Komunikaty. 
wj | 
H 


Co to jest, Femy? 


Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek 
Od wtorku, dnia 17 maja 1927 r. 
Dla dorosłych. Monumeotalny obraz wschod- 
ni w 8 aktach (II serja) 


INDYJSKI GROBOWIEC 
wbił Tygrys z Eschanapura. 
Dla młodzieży: p 
Ognisty potwór 


Dramat w 8-miu częściach. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. . 
W chaosie chińskiej wojny domowej. 


Zwycięski atak wojsk 


(Telegram własny „Kuriera Łódzkiego"). 
Londyn, 16 maja. 

Ofenzywa marszałka Czang-Kai-Sze- 
ka zakończyła się wielkiem zwycięstwem 
jego wojsk, Wojska, marszałka pnzekro- 
czywszy rzekę Jang-Tse przerwały front 
armii północnej i zajęły wczoraj po połu- 
dniu ważny węzeł kolejowy Pukau. 
Wśród jeńców wziętych do niewoli znaj- 
duje się jeden oddział antybolszewickich 
Rosjan. Dalsza ofenzywa generała 'chiń- 
skiego idzie w kierunku linji- kolejowej 
Tsinanfu, Celem tej operacji jest zdoby- 
cie miasta Si-Czau. Drugf atak skierowa- 
ny jest w kierunku wprost na Pekin, 


OGÓLNE POŁOŻENIE. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Szanęhaj, 16 maja. 
Agencja Reutera donosi, iż według wia 
domości radjotelegraficznej, otrzymanej z 
Nankinu, miasto Pukau, położone naprze- 
ctwko Nankinu, zostało wczoraj rano za- 
jete przez wojska południowe Czang-Kaf- 
Szeka. Armia północna opuściła miasto 
bez walki, a po zajęciu go przez przeci- 
wników zaczęła je bombardować, 


Szkoła Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 


ul. Narutowicza Nr. 68. 


4-ej po południu. 


~ Potrzebna 


inteligentna siła 
(męska lub żeńska) 


niemiecki w mowie i 


maszynie. 


sub „Inteligentna siła”. 


6.00 zł. Zgłoszenia: R. GAJKO 
Koronowo pow. Bydgoszcz 
ulica Bydgoska 26. 


znająca dokładnie język polski 
i piśmie 
oraz umiejąca szybko pisać na 
Pożądana znajomość 
stenografji. Oferty składać w ad- 
ministracji „Kurjera Łódzkiego”. 


i—i 
Letni Którzy pragną wypoozyn- 
etNICY, iu wiadnej miejscowości 
zapewniam wszelką wygodę, doskonałą 
kuchnię, słoneczne pokoje, śliczny ogród 
i górzysty park. Pokoje x utrzymaniem 
SKA, 


Podaję do wiadomości Szanownym Rodzicom, iż egzaminy wstępne odbędą się w l-ym terminie w dniach 19, 


20, i 21 maja r. b. o godz. 
Otwartą zostanie kl. 
Czesne w tej klasie wynosić będzie 75 Zł. 
Podania do klasy A, podwstępnej, wstępnej 


A dla nieumiejęcych czytać i pisać. 
kwartalnie. 
i wyższych przyjmuje Mancelarja Szkoły od dnia dzisiejszego. 


Dyrektor: Antoni Idzkowski. 


gen. Czang-Kai-Szeka. 


Według wiadomości, otrz: 
Czin-Kiau, wojska północne z: 
dotąd północny brzeg rzekł 
tie wskazuje, aby oddziały armii potu- 
dniowej próbowały przejść przez rzekę, 
NACZELNY WÓDZ ARMJI KANTOŃ-" 
SKIEJ dą APA S0- 


Londyn, 16 maja. 
Donoszą z Szanghaju, że gen. Tang: 
Szen-Szi, niedawno, mianowany główno+ 
dowodzącym armii kantońskiej, przeszedł 
na stronę armii północnej Czang-Co- 


Rezerwuary "°" m=% 
Mieszkania Jeden na 28000 litrów, dwa pa 15000 litr i 
ZKANIA | | ow Bt Zaca G. AINON 
= ięciopokojo- | nial na 11⁄2 metra I wiele Innych naczyń We 
a T, możliwie | kot arskich x powodu likwidacji interesu ml, Andrseja 11 
wśródmieściu, poszukuje się, kaeaea Tel. 37-48 
Oferty, lub zgłoszenia osobi- — a p. St. Stawickiego. — Choroby skórne 
ste, pod adresem: inż, Kra- i weneryczne. 
|ssowski, Piotrkowska 217. | | PASKI BIODROWE || codziny przyjęć 


| 
Do sprzedania. 


Dwa place niozabudowane, mie- 

szczące się przy CY Wólczań- 

skiej 232/234 — każdy rozmiaru 

372x300 łokci, razem lub oddziel- 

nie, na dogodnych warunkach do 
sprzedania. 

Wiadomość Piotrkowska 210 w biurze, 


gumą kombinowane, 

fasony, zastosowane do 

szych wymagań mody, płócienne, 
jedwabne, zamszowe. poleca: 


Pracownia Gorsetów 


Łódź, Piotrkowska 109, 
t 


9 — if g. rano + 
g1/2—7!/8 po potud: 
niu oprócz świąt. 
Panie 5—6 po pot 


Kilka minut od, 
Kaliskiego dworce 


najnowsze 
dzisiej- 


Pierwszorzędna 


„MARTA“ 


front IE 


Nr, 134 


Do Akt wykonawczych Nr. 217/27 r. 

OBWIESZCZENIE. 

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Łodzi, TEOFIL STA- 
NISZ, zam. w tymże mieście, przy ul. Konstantynowskiej 51, 
niniejszem obwieszcza, że w dniu 16 czerwea 1927 r., o godz. 
10 rano, odbędzie się w sali posiedzeń Sądu Okręgowego w 
Łodai, przy ul. Żeromskiego 115, sprzedaż, przaz licytację nie- 
ruchomości hipotekowanej, położone! we wsl Woli-Branickiej, 
w gminie Biała, starostwie Brzezińskim, w województwie łódz- 
kim, zawierającej 3 tray morgi ziemi ornej, bez zabudowań i 
zasiawów, nazwanej osadą kowalską w dobrach ziemskich Wo 
ln-Branicka, repertorjum hip, 50, należącej do 1) Wandy z Bier- 
naciaków Lewandowskiej; 2) Stanisławy x Blernaciaków Bry- 
szewskiej; 3) Anny z Biernaciaków Kuroxewskiej; 4) Ignacego 
Biernaciaka; do każdego 1⁄7 nlepodzielnej części, 5) Józefa 
Stopezyśskiego, Kazimierza Stopozyńskiego, Stanisława Stop- 
SR jo, Tadeusza Stopczyńskiego, Ignacego Stopezyńskiego 
1 Marji Stopczyńskiej, — wspólnie, w 1/7 niepodxielnej części: 
6) Edmunda Jaworskiego, Jana Jaworskiego, Amelji Jaworskiej 
i Stanisławy Jaworskiej, wspólnie 1/7 niepodzielnej części, oraz 
7) Ignacego Biernaciaka, Młchał« Biernaciaka, Jnalny Bierna- 
elek, Wandy Biernaciak, Euzebii Biernacink, Bolesława Bierna- 
elaka, wspólnie w pozostałej w./7 niepodzielne| części, — na 
prawie własności, odaledsiczywszy takową, w drodze spadku, 
po zmarłym Macieju Biernaclaku, czyli Biernardziaku, jako 
dzieci i wnuki. = 

Nieruchomość ta leży pray trakcie Stryków—Ozorków i 
EA groncie Adolfa Krinke, od północnej strowy przy gruncie 
mila Gramsa, ma urządzoną hipotekę w Wydzłale Hipote 
nym Sądu Okręgowego w Piotrkowie, w księdza wieczy: 
dóbe „Wola-Branicka”, rep. hip. 50; w zastawia nie ję 
znajduje się we wspólnym posiadaniu, wyżej wymienfonych 
spadkobierców, a w użytku Ignacego Bliernaciaka; obciążona 
Jest dłagiem hipotecznym na kwotę 2000 rb,x 7% do 100 roez- 
mle, który ciąży tukża na 30 morg, 118 prętów i 11 merg. 209 

pr. ziemi, należącej poprzednlo do Edwarda Ekkarda, 

W dafale II wykazu hipotecznego, nieruchomość ta, 
żadnemi wpisami obciążona nie fest. y 

Sprzedaż tej osady w eałośel, zgodnie z przepisem 47 
ari. Ust, hipot. (1587 u. p.c), wyznaczoną została za dług 
współwłaścicielki Wandy Lewandowskiej, na rze Stanisława 
Stopczyńskiego na mocy tytuła wykonawczego du Pokoju I 
Okręgu m. Łodzi. z dnia 27 lutego 1936 r. w spr. Ne. C.347/ 26 
+. na kwotę 500 zł, a %00 i kosztami: 

Licytacja rozpocznie sią od sumy 1500 złotych. Osoby 
zamierzające wziąć udział w, licytacji obowiązane będą złożyć 
kaeti w sumie odpowiadającej dziesiątej części szacunku t, |. 

sł, 

Warunki llcytacyjne tudzież dokumenty odnoszące się 
sprzedaży, mogą być przejrzane w kancelarji Sądu Okręgowe- 


go w Łodzi. 
Komornik Teofil Stanisz. 


ainisho w Cieszynie 


Najstarsza i najwygodniejsza miejsc, u stóp Be- 


skidów, z kąpielami rzecznemi, słonecznemi, pa- 
rowemi i innemi, 
Pierwszorzędna pomoc licznych lekarzyll 
Luksusowo urządzone hotele, restauracje i ka- 
wiarnie, Centrum wycieczek do Beskidów pol- 
skich i czeskich. 
Ceny mieszkań z utrzymaniem od zł,6,— dziennie 
Wyczerpujących wyjaśnień udziela na żądanie 
„Letnisko* w Cieszynie, Skrytka poczt, 58. 


Dnia 12 maja 1927 r. Sąd Okręgowy w Łodzi 
w Wydziałe Handlowym postanowił zaocznie: 1) 
ogłosić upadłość firmy „N. J. Krongold i jej właś- 
ciciela Naftalego Krongolda", 2) chwilę otwarcia 
upadłości oznaczyć na 9 maja r. b. tymczasowo, 
3) zamianować Sędzią Komisarzem Sędziego Hand- 
lowego Dawida Fuksa, 4) zamianować kuratorem 
upadłości adwokata Rudolfa Plane ra, 5) nakazać 
opieczętowanie kantoru, składów, kasy, zbioru 
dokumentów, rejestrów, papierów ruchomości i 
rzeczy upadłego oraz wspólników gdziekolwiek 
się one znajdują, 6) dokonać publikacji wyroku 
zgodnie z przepisem art. 457 K. H. 7) uskutecz- 
nić wpis w rejestrze handlowym na zasadzie art, 
2. p. 4. dekretu z dnia 7-go lutego 1919 r; wyrok 
opatrzyć rygorem tymczasowej wykonalności, 
skutek tego wzywam wszystkich wierzycieli, 
aly zameldowali u mnie wszelkie pretensje do tej 
upadłości i uwiadamiam ich, że na 28 maja b, r. 
o godz. 12-ej wyznaczony został termin dla wy- 
boru syndyka tymczasowego tej upadłości w Są- 
dzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale Handlowym. 
Adwokat Rudolf Planer, 


Łódź, ul. Cegielniana 52, 


„„KURJER_ ŁÓDZKI. —._Wtore£. 17 maja 1927 roku. 


Z. 138/24, Odpis, 
DECYZJA 
W IMIENIU RZECZYPOSPO- 
LITEJ POLSKIEJ. 

Dnia 25 kwietnia 1927 r. 
Sąd Okręgowy w Łodzi w Wy» 
działe Cywilnym, w składzie na- 
stępującym jednoosobowym: Sę- 
dzia Zajkowski, Sekretarz apl. 
Szymankiewicz, rozpoznawał po- 
danie Pauliny Weiss o unieważ- 
nienie papierów wartościowych 
i na mocy art. 7, 8 i 22 Ustawy 
o utraconych tytułach na 'okazi- 
ciela z dn. 26.7.1919 r. (Dz. U.67 
poz. 406! postanawia: 

1) unieważnić 4 */%/, Listy 
Zastawne Towarzystwa Kredy- 
towego m. Łodzi a mianowicie: 
serji Vl-ej NN. 40561, 40577, 
42467 i 42470 nominalnej warto- 
ści po 250 rubli każdy, serji VI 
NN. 21715, 30059, 30289, 30290, 


ZNANA SEARAKANANASASNNNAANA 30570 433115 nominalnej warto- 


5 Dyrekcja Gimnazjum Żeńskiego ści po 500 rubli każdy, serji 


im. EL. ORZESZKOWEJ 2 S32%, 0%, piesi 


5 2825, 2826 i 13976 nominalnej 
p wartości po 1000 rb, każdy; 

e w Łodzi, Al. Kościuszki 21, 

e zawiadamia, że egzaminy dla nowowstępujących uczenie 
e 

R 

R 

R 


2) odpis niniejszej decyzji 

doręczyć Towarzystwu Kredyto- 
wemu m. Łodzi oraz 

wszystkich klas z wyjątkiem ósmej rozpoczną się w pią- 

tek dnia 20 maja 1927 roku o godz. 8 rano. | d 

W przyszłym roku szkolnym podobnie, jak w bie- 


3) ogłosić tę decyzjęw „Mo- 
nitorze Polskim" i „KurjerzeŁódz- 
żącym, będzie otwarta również kl, A dla dziewcząt i 


kim", 
(—) Zajkowski. 


%5805555055% 


chłopców. Za zgodność; Podsekretarz" 
SZ oszenia przyjmuje kancelarja szkoły codziennie (—) Zengierówna. U. P. 
od godz. 9—1, 


PENSJONAT 
w Kaszubskie) Szwaliapji 


dom ew. niem. w górzystej le- 
śnej okolicy przy jeziorach ra* 
duńskich, sport, wędk. i wiosł, 
- przyjmie gości z_ całodziennem 
utrzymaniem. — L. Mansdorf, 
Chmielno, Kartuzy. 


I. o eS a I S T 
OSETE V EE ELE OPO E L T SETA TOT EEE 


fabryka Luster i Stolatnia 


poleca 
w wielkim wyborze: trema, tualety i lustra 
z własnej stolarni, szlifierni i podlewni 
Tylko w moich zakładach można dostać naj- 
taniej przy ul, Głównej 11 i Piotrkowskiej 
255 za gotówkę i na raty do 5 miesięcy 


JAN CANDRYK Łódź, 
Główna aa 255, 


| Z ZZA 


Matki! 


Żądajcie w aptekach, 

i składach apt. higje- 

nieznej przysypki dla 
sieci 


Puder dzidzi” 


(x kogutkiem) 

utrzymującej ciało 

dziecka w zdrowiu 
i czystości, 


Pudełko 50 gr. 


Żeńskie Gimnazjum Humanistyczne 
„KULTURA 
uL. PIOTRKOWSKA 86. 
Egzaminy do wszystkich klas do VIl-ej włącznie rozpoczy- 


nają się w I-szym terminie dnia 23 maja, 
w drugim terminie dnia 21 czerwca 


 BKTETMOTNANNOYHWH | 


Podania wraz z metryką i świadectwem szczepienia ospy 
przyjmuje kancelarja Szkoły codziennie od godz. 10-ej do 
1-ej i od 3-ciej do 7-ej po południu. J 


SE EEA A 
cz ZAKŁADY CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNE 


Nes: MOTOR £% 


POLECAJĄ NA BIEŻĄCY SEZON KĄPIELOM 


(OLE po KĄPIELIZKWATEM WĘGLOWYM 


(do łalwego przyrządzania kąpieli w domu) 


A A 
s WSZELKI 


|BÓLGŁOWY | 


USUWA NIEZAWODNIE 
PROSZEK 0D BÓLU GŁOWY 
DLA DOROSŁYCH „Z MARKĄ 


„SOWA 


=== ORAZ ST AafÓRA ; su i 

A i 

SOLE DO KĄPIELI TLENOWEJ AA | 

UWAGA: acam POWYŽSIEM, aperam PROWADZIĆ WALEŻY  OODŁUG. a 
{EDNA PACZKA WYSTARCZA NA SĘDNĄ MOCNĄ ŁUS DWIE SŁABSZE Lowa 


PIELE. 


a A N www 


LOKOMORILA LANTZA 


marki A.C, 4konna na 8 atm. 
budowy 1916 r. mało używa- 
i KARY BEI SRR 
ainie zamiany na 6 konn: 
REU MATYZ M 4 mało używaną przy dopada. 
WŁAMANIA, BOLE GŁOWY ZĘBÓW. i i Informacji udziela Syndykat 
i CHA Rolniczy w Łodzi, Sp, Akce. 
Łódź, ul. Kilińskiego Nr. 60, 


CST AER TEE 


Dr. H. Wołkowyski 


$A DONASYCIA WSZĘDZIE d Zachodnia 57, (Cegielniana 19) 
Wirrwónnia: ewer sutao misra choroby skórne i weneryczne. Leczenie 
APTEKA MIKOLASCHA È lampą kwarcowa. Przyjmuje od godz. 
Lwów. |] 4—8. Dla pań od godz, 4—6 » oddzielna 
uwa ; poczekalnia, telefon 19-94, 


i 1 NAGRODZONY 


|| MEDALAMI 


= 


Las, SEEN 


Do akt. nr. 518-27 r. 


Dqłorzene. 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, Leonard 
Naborowski, za 
miesakały w Łodzi 
przy ul. Głównej 
pod ar. 17, na zas 
sadzie art 1030 
Ust. Post, Cyw. o- 
głasza, że w dalu 
19 maja 1927 roku 
od godz, 10 rano 
w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej p og 
L. 218 odbędzie się 
sprzedaż przez licy- 
tację ruchomości, 
należących do Da- 
wida Rózenblatte— 
składających się s 
kasy  ogniotrwałej, 
wag i maszyn oce- 
nionych na sumę 
1,500 zł. 

Łódź, d,11/V-1927 r. 
Komornik 
L.Naborowski. 
Do akt, Nr-1450/16r 


Oułoszonie 


Komornik przy 
Sądzie Okręgo! 
w Łodzi — ir 
RZYMOWSKI, 
zam. przy ulicy 
Sten! teza Nr. 67, 
na zasadzie art. 1030 
l. P.C. ogłasza że w 
dniu 24-g0 maja 
1921 roku od g. 1 
w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej L. 41 
odbędzłe się sprze- 
datz przetargu pu* 
blleznego rucho- 
mości należących 
do Władysława O- 
patowskiego I skła- 
dających się z sza- 
It futrzanych, osza- 
cowanych na sumi 


IŁ 1020— 
Łódź, dn. 14.V-27 r. 
KOMORNIK 


Dotoszenie. 


NU 
o ir ęgo' m 
w Łodzi JAN RZY 
MOWSKI. xamie- 


szkały w Lodal przy 
ul. Sienkiewicza 67 


asza to 
w dolu 24-go maja 
1927 r. od gods. 10 
ranow Łośsi pray ul, 
Gdańskiej L, 57 od 
bądzte się sprzedat 
z przetargu publiez- 
nego ruchomości, na 
Ietących do Zwiąse 
ku Inwalidów Wo- 
h w Łodzi 
dających stę z 
y do pisania 
i stolików oszaco- 
wanych na sumę 
Zt. 600— 
Łódź, d. 12V, 1927 r. 
KOMORNIK 
Jan Rzymowski 
NIEBYWAŁA 

OKAZJA. 
Dom o kilku mie- 
sakaniach ze stajnią 
remizą, szopami na- 
dający się doskona- 
le na skład przy ul 
(Snie 18, 

o wynajęcia, 
Reflektanci Rodi 
się zgłosić 
do składu farb 
A. MILLER i S-ka, 
Przejazd 4. 


place 


różnej wielkości 
bardzo tanio do 
nabycia. 
Szczególy: Radwań 
ska 19, m, 19, co- 
dziennie i w. 
ta od godz. 1 


Żądać 
wszędzie. 


| AEE 


12 


KURIER Łój 


U DEE z 
2 FE ERĄ a oo" PETZ TOY 


_ Ogród Grand-Hotelu 


występy 
znakomitego 


BALETU 


KINO iiini = 
== Pracowników 
Państwowych == 


Sienklewicza 40. 


Najlepszy spinacz 


do akt jest 


wyrób krajowy, patentowany 
4, Do nabycia w SSA 
papierniczych po cenie zł, 2. 


od W.U. 
A NRA 
po 


cenach hurtowych ad, 


Lakłatów Przemysłowych „OREK“ sp. z. o. o. 


Poznań, 27 Grudnia 9. 


Oferty" 


Poszukiwany młody 


inżynier elektrotechnik 


władający dobrze językiem niemieckim, uzdol- 

niony akwizytor w dziedzinie maszyn, przez 

firmę elektrotechniczną w miejscu. 

do Administracji niniejszego pisma 
sub „Elektrotechnik”. 


Dobra okazja! 
Maszynę do krążenia blachy 
(rolmaszynę) SPRZEDAM. 


Walce stalowe: 


dł 1550 m/m. gr. 115 m/m, 


Wiadomość: Kilińskiego 209, telef, 52-87. 


w Łodzi Leonard 
Naborowski, za- 


mieszkały w Łodzi, pray ul. Radwań- Specjalista chorób 
przy ul Głównel. Ree) nr. 3, ma sa. skórnych, wenery- 
pod Nr. 17, masa” sądzie 1030 art, cznych i moczo- 
ladzie art, 1030 Uat. Post, cywiln, ogł: płciowych. Lecze- 
Post, gr: Ogłasza, sca że w dn.24  nieszt.słońcem 
te w dn. 19 maja maja 1937 wyżynowem. ' 


1927 roku od godzi- 


Snósie Okręgowym 
w Łodzi, R. Sakki 
Jarl, zam, w Łodzi 


od gods, 10-e| r. w 


s Do akt, Nr. 469/ 27 r Nr. 281/27 Dr. med. 
PRE. Ogłoszenie I i I l | l l 
; omorolk pra 
Sadzie Okręgowym sua pToralk pray [la 


Cegielniana 43. 
— tel. 41-32. — 


Przyjmuje od god 
ciężej r A Ria zeby cwi g= "10L 15-800 
ul arola od- y "Mizera 
Sopalklej nr. 25/27 bądałe alg Teyta- “Dr m 
TE ap ela rachomotel na- 
dat przoz licytację ale ye 
ruchomości, należą  prAgyj yk. ii 
Mi o M ANENE S lacych się z meb- Południowa 23 
MiedeymiastoweiKo bil, oszacowanych Specialista 
dowej, skt na_950 zt. Chorób mk 6 
A SP rzeczy ima mych, wene: 
cunek tychże przej znych i mos 
ocemlonych ma me ouaek pręta Ra w r 


mę 3000 Zł. 
Łódź,d, 4/V-1921 r. 


dniu Hcytaejl, 


Łeczenie światłem 


Łódź, d. 12.V.27r. (Lampa kwarcowa). 
dętą: pi ri 
Komornik P: 9 do 12 
L- Naborowski. Rafal Sakkitari 104516 wiec. 
ADTA., Tel. 40-26, 
SOMMER Ti: i? 
li «6 li 
Ml. 6 Sterpala [ l l i | | MK | 
Kilińskiego 1 Sienkiewicza 34. 
u przy Głównej „ Choroby skóme | 
choroby wen Seeing 


Då 9—12 1 6—9 

dla pań od 5—6 

w aledz, 1 święta 
od 10—12, w. 


od godz, 1: 


wych paryimuj 
od gods 6*/—8'/2, 


lampą kwarco- 


ie phd 
Ua Przyjmuje od 5 do 
8 po południu. 


CENY PRENUMERATY: 


Konto cze-| w todz z niedz. dod. Muste. miesięcznie sł. 4.20 | W tekście 


kowe 


Dia robotników 


„ » » 
P. K. O. Na prowincji O „ „ 
Zagranicą „ . " 

Me 61747. 
Odnoszenie do domu . U 


Redaktor Naczelny: 


Czesław Gumkowski. 


primoba- 
leriny 


„SANIŃ” 


ANNY ZABOJTINEJ SF" 


Od wtorku 17 maja do poniedziałku 23 maja włącznie 
Dramat erotyczny w 10 aktach 


pod tytułem: 


INERAT 


choroby skórne ©hóroby, skär 


włosów wene- 
ryczneimoczo- "e; weneryczne 


płciowe. moczopłciowe 
Tai, , FscAęniaRAknOw 
(Lampa kwarcowa) mem słońcem 
promieniami Roent- górskiem. 


NARUTOWICZA 9 

(Dzielna) tel. 28-98 

Przyjmuje pd 8-10 
i od 5—8. 


gena od 9—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzkal nr. 


OGŁOSZENIA DROBNE. 
po W groszy za wyraz. Dia po- 
szukujących pracy 5 groszy ma 
wyrw.  Nałmniejsze Ogłoszenie 

| 50 groszy. 


gorzedam sklep w 
dobrym punkele. 
Wiadomość: Głów- 
mn 40, m. 3 M. 
Haehne, 


mmm 


jyuezam malowa- 
nia, liwerowania 
złotkiem, brokatem 


i aplikacją. Kurs jower w dobrym 
filet ręcznego 10 zł. R stanie fabr. Sier- 
również wyuceam piskiego — tanlo 
haftów  maszyBo- sprei Sienkie- 


wych białe, ŻE 
we, filet toledo a- sze biało Hel u 
plikacja, wenecka nees, EO Hele- 
robotą, Kautmano. gola, Wiadomość © 
wi, Piotrkowska 18 danie, gej L. i 


Ipodwórko I wej- Brity a 
gospoda- 
see, oa 3200 


tm | amendat ower damski ni- 


ski do sprzed 
pei stoliki mar- nla, — Władomoś 
murowe do cu- 


Składowa 19, Kij 
kierni Władomeść 


Narutowicza 24, Mu 


szyńaki, 
li pozie da sy do sprze- 
sprzedania kre- 


dens, stół rozsuwa- 
ny. amywalkazmar- 
otomanka, 


wiaza 34, m. 26. 


M ART 
na chodzie do 
sprzedania, Pal 
nica, Legjonów 9. 

3191 


redens; stó 


marem, 
kok orat day Miodmnnk Aa 
wybór otoman; krze ee Ap i 


met laporanów, Dar aT a ankle: 


je na splaty, Karo- 

la 1, Zakład Tapi- wicsa 59, m. 42 

cerski S. Gabata. oficyna, ple 
2417 piętro. II wejście, 


3190 
alaca obeanany £ 


jpe preo przenoś 
prawem 
parową maszyną 


kef zę poszakiwany ulien 
riorżawienia, któ- B 


orysza 29. _ 3197 
ma stała na polesiu fotę 
Koostantynowskia. iotrków. 
przy zabawach W. Zaboraki, "3206 
dowych, dowiedzieć 
się Rzgowska x 

“Biuro drieoników” Porady 1 prate 
Z Z 
Zaoflarowa 
TEE “asiro Mwane. 
50 zł. sprzedam. jfozeń  aptokarski, 


Ślenktewicza L. 59, lub uczeniea s 


m, 40, parter, 2532 prawami potrzebni. 
cene Fat kasty 
żywczy w do- farty do Ad- 
brym ponkcie— O-  mialstracjł sub „Ap- 
KPR U A e 
admin. arj, L Bs chemi- 
od "Kuj stę lela; azarki do pralni 
anla sprzedaż m. vu ul. Pomorskiej 
Í na ani w S 3162 
żna takowy nabyć potrzebna słak: 
Ba miejsca lub na-  H gospodyni Ceg 
być składowe exę-  niana 62, J, Kulpiń- 
ści. Zgierz u A. M. skl, zgłaszać się od 
Rochensohna przy godz, 7w. do godz. 


ul. Narutowicza 22. 9 wieczór. 3208 


Wiorek._17 maja 1927 roku. 


Otwarcie sezonu 


weń ET E EEES 
N J vp Éa 
ie T3, 


w czwartek dn. 
19 maja. 


W czwartek 19, w piątek 20, w sobotę 21 oraz w niedzielę 22 o g. 8 i 10w. 


według powieści 


M. Mrrybógzewa > 


jotrzekny uczeń do 
n biurą lat 15—16 
z ładnym charakte- 
rem pisma. Oferty 
pod „L. G 15" do 
Administracji niniej 
o piema. 3212 
otrzebna natych- 
D miast zdolna ma- 
nieur Plotr= 
ko; 3214 
ki uczeni- 
ca (chrześcijanka) 
do szycia. 60 groszy 
manicur. Nauka 25 
zł, AL. Kościuszki 11 
m. 21, 3213 
[e 1 zastępcy 
na artykuły ap- 
teczno - kolonjalne 
poszukiwani — Ad- 
res; HEBDA War- 
szawa, Elektoralna 
nr._18 1 
[5 konceaję 
na sklep tytonio- 
wy, poszukule spól- 
nika z lokalem. — 
Wiadomość Drew- 
nowska 49, m. 51, 
pracownia obuwia, 
ENEE 


pomara [ektrocmoniorzy 1 
pomocnicy po- 
trzebni. Zgłosić się 
ul. 6-go Sierpnia 2 
„Elektryfikacja" od 
6—8 wiecz. 3188 

otrzebny samo- 
i dzielny człowiek 


O do maszyna rgłaszać 


slę do fabryk! me- 
bli Sienkiewicza 49 
po godzinie platei, 


NT da SSA 
ne Í uczenice do 
kapeluszy, Łódź, 
Przejazd 40, 3192 


IB potezebna slusgca 
umiejąca gotować 
ze świadectwami. 
RAE Ragow- 
3195 


8, Cznpliń- 
3198 


Poszukiwane 


andlowler w 1a- 

tach średnich — 
godny zaufania z 
prewencla i tal 
tem akwizycyjn 
bnchalter-Bilansłata 
i organizator x gran- 
towmą znajomością 
języków :polskiego, 
niemiąc! 


posaukuje poi 
iako buchalter, 

prerentant, kore- 
apondent etc —O 
ferty sub „Sumić 


ministracji, 3139 
3000 złożę obej- 
mając pos 
dę majstra lub kt 
daii 
metalowym. Of 
ty Piotrków Po 
restante dla. Mei 
liśskiego. 3205 


CENY OGLOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 


40 o» m» 

Za tekstem 30 Gr » >» 

+ 870 | Nekrologi | (30 w » w 
„ 5.00 | Komunikaty 30 m » » 


Zwyczajne 85 


w 0.40 


- l a LJ 
" low » 
" SD >» 
» ln = 
” 1, » 


""Gdbito we własnej drukarni ul. Zawadzka Nr. l. 


Szczegóły 


Śpiewy w , wykonaniu 
ulubieńca publiczności p. 
ry wykona z stow, orkiestry 


ANONS: 


W rolach głównych: 
Józef Węgrzyn i Magda Sonja. 
Zygmunta Ullasa 


szereg romansów cygańskich. 
Następny program: ANONSI 


KAWIARENKA w KAIRZE. 


w afiszach. 


— CZTERNAŚCIE UROCZYCH TANCEREK. — 


jw koło Wo- 
hty,  Wsehod- 
nie Karpaty Pensjo- 
nat Zofjówka, sta- 


T minimalnym go- Į 
dzinnym wyna! 

rodzeniem  poszu- 
kuja doświadczony 


iałynier pracy ul. rannie urządzony, 
Bialykowaka L- 103, bardzo pięknie po- 

3075 kuchnia ob- 
A JACZNA, Wo- 
300 nafrodzę xa piękne o- 
zamianę posady na r for- 
uczycłelskiej w 7 wy: 


kl, szkole powszech *! 
nej w Głownie zdro 
wotnef iglastej miej 
seowości na posa- 
Wia“ 


cie 
inż. Zofja Zarańska 
Krynica willa „Świt: 
(Złoty Krsyż) od 1 
czerwca na miejscu 
w Tatarowie. 


rA pen- 
sjonat „Płazów. 
ka* połołony w 
ogrodzie — poleca 
pokoje duże. sło- 
neczne z weranda- 
mi. Kuchnia sma- 


CENA, Cany, niskie” 
44 


nauczycielka L. K, 


Lokale | mieszkania. 


gerep kolonialno- 
społywczy od- 
słąpia. Władomość 
w administracji. i 

3 


. Poleca pokoje 
słoneczne, częścio- 
wo = werendami 
wraz z wykwintnem 
utrzymaniem. Na żą- 
danie kuchnia dye- 
tyczna. Ogród tuż 
przy parku do dys- 
pozycji gości, Na 
maj i ezorwiec co- 


przy Kasia Choryoh 


— 

jokój umeblowan: 
n do oddania. U 
Andrzeja 11, m. 10, 
2493 


PSE meble 
wany pokój za- 
rax do wynajęcia 
dla solidnej osoby, 
Stenktewicza L, 40, 
Tii re maremen 
pE odstąpienła pi- 


Metrymonjalne. 


wiarnia. Nowo- bko i 
Coglais 4:0, GNON era 
LL 3201 wyjść zamat lub się 
Ne pokój ożenić? Udaj się z 

eatem zaufaniem do 


z kuchnią ume 
blowane na letuisko Międzynarodowego 
Miura Pośrednictwa 


di aj w Pab 

aaen GL Łaske  Małżedstw „Madry: 
53, dom POD monjum" w War- 
szawie, ul. Nowo- 


DET yianda prodzka 36. — Na 
oddam pokój u- 


meblowany ładnie 
przy ul. Piotrkow- 


d sown. 
skiej 275, m. 27 — 
prawa oficyna, I-e wa ię AE 
wejście 4 piętro. frafje osób. 

3210 s 


nących wyjść 
mąż lub się oż 
Warunki prr 
= Wybór eliras 


pan 


u  oddzielnem 


jdowa, bozdziet- 

na, starsza, pray- 
stojna, inteligentna, 
miłująca spokój i 
ciszę, wesołego u- 
sposoblenia, dobra 
i praktyczna gospo- 
dyni — posiadająca 
w centrum miasta 
mieszkanie 3 poko- 
jowe pragnie pox- 
nać mężczyznę od 
lat 50 — wyznania 


ot 
ER nla Jedno poka- 
d ir poblitu 

onstantynow- 
def, pożądane od 
tospodarza, Oferty 

b „P. K.” 3185 


pes p vrman 
odnajmę |, — 
Piotskowska 86, m. 
5, front. 3199 


Lołnle mieszkania. 


abka. Pierwszo- 
rzędny penejo- 
nat Gaszyn poleca 
pokoje stoni pray 
łóżki 


katol. R ewang. 


gentnogi 
wychowanego, pra- 
wego xacnego el 
rakteru, miłującego 
ognisko domowe. 
Cel matrymonialny. 
Oferty pod „Ogal- 
sko domowe" do 
Kurjera Łódzkiego. 
3111 


nek. 5 minut ple 
Maj, czerwiec od 
osoby 10 zł, 1422 


Ogłoszenia firm zamiejscowych, 
Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) | Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych 
Firmy zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogla 
szenia do zmłany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar admin" 


4 » 
4 „ 
4 „ 
4 „ 
10 amów | nie odpowiada. 


po | bezpłatne. 


Š Rękopisów zaró wno użytych jak i odrzuconych redakcja nie zwraca 
„Kurjer Łódzki | „Łódzkie Echo Wieczorne* łacznie z odnoszeniem do domu zł. 7.10 miesięcznie. Prenumeratę można przerwać tylko 1-go_i 15-go każdego miesiąca, 

Jan Stynutkowski. 

z upoważnienia T-wa Drukarsko-Wydawniczego Sp. z. ogr. odl 


Wydawca: 


j|Pocz. w dni powszednie o g.5 po poł. w soboty, niedz. święta og. 3p.p 


NEM 


iekarnta w pobli- 
tu Łodzi, w ru- 
chu z całkowitom 
urządzeniem dowy- 
wydzierżawienia, — 
Wiadomość w ples 
karni M. Chojna- 
ekiego, Lutomier- 
ska L, 40. 3145 


ie, odstąpienia w 
dobrym punkcie 
sklep zmządzeniem 
ładną wystawą i 
obazernem miesz- 
kaniem, pośrednicy 
pożądani, do- 
mość w administra. 
cji „Karjera”. 3211 
jrzybłąkała się wil- 
czyca. Odebrać 
można Kilińskiego 
227, m, 39, III PM 
tro. j204 
ERIN 2 y nę 
p psy, rasy wilezej. 
Odebrać motna za 
zwrotem kosztów 
Wschodnia Nr. td 


u dozor 319: 
fg TJ 
sta, robi skrzyn- 


kt malowane, ubie- 
ra balkony, ogródki 
w miejsce I na wy- 
jazd, Andrzeja 10, 
u p. KASA 


3189 w Łodzi JAJ 
MOV 


Pee apó- 


nika s kapitale 


od 5,000 do 6.000 zł. m: 


do korzystnego in- 
terenu: Okey "4a 
„Karjera Łódzkie- 
go" sub „Spólnik”. 

3131 


Zatdlone dokominty 


poscaiąne "Grzelak, 
zgubił ksiątecskę 
ubezplewzenłow 

wydaną przez Ka- 
GCEOWęCE, mło: 
dzi. 320 


nia 6 maja r. b, 
zqublono dowód za K 


osobisty,  kslątkę 
wojskawą, kartę mo 
bilizacyjną wydane 
w powiecie 
cin, koło P 
na Imię Stań 
Owczarka, zam. we 
wsi Soltysy. poczta 
Praszka, powiatu 
wieluńskiego, woj 


łkdzkiego. 

fs dd Tisner. 
zgubit matryku- 

te, wyd. przez Dyr. 


Szkoły Handlowe| 
Gdańnka 45. 


ifred Pinkowski, 

Aleksandrowska 
190, zgubił książkę 
wojskową wydaną 
w P. K. U. w Ło- 
dzi oraz legitymację 
od zapomogi 
3070, wydaną w 
Łodzł. 3202 


| r Chudobińska. 
ul. Górna 6, zgn- 
biła wyctąg x ksiąg 
stałej ludności, wyd. 
w Zglerzu. 3184 


e—a 
chociażby pósiadających filie w 


»10.30 | Drobne 10 gt., poszukiwania pracy 5 gr. za wyraz — najmniejsze ogło- | Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarium, uważane są a 
szenie 1 zł., dla bezrobotnych — 50 gr. Ogłoszenie nadesłan. 
gcdz. 7 wiecz. o 30 proc. drożej. 


* tli 


Do akt, Nr.1901 


drwyei. 


Komornik przy 
Sadzie Okręto 


Lod: 

REYMOWS. 

1am. przy ulicy 
Sianas aA 67, 
jadzie art, 1030 
U. PC. ogłasza że w 
dniu 24-g0 maja 
1921 roku od g. 10r- 
w Łodzi, przy ul. 
Gdnóskiej nr. 57. 
odbędzli sprze” 
data przetargu pu” 
lieznogo eho- 
mości należących 
do Zwiąsku Iawali 
dów Wojennych w 
d akładających się 
z maszyny do pi- 
sania, urządzenia 
biurowego I głlz dc 
papierosów, osza- 
A na sumą 


Za 4a. 12.V-27 r. 
KOMORNIK 
J: Rsymowskt 


Do akt. Nr.1908/26 r. 


Dołoszęnie. 


a Koapraik Przy 
ją ręgowym 
A RZY 


JWSKI, zamie- 
ty w Łodzi przy 
lewieza 67 

1030 


1927 r. od gods! 10 
rano w Łodzi przy al 
Gdańskiej L. 57 oć 


p! 
nego ruchomości, ne 
leżących do Zwi: 
ku Inwalidów Wo- 
lennych w . Łodzi, 
tokładających stę; a! 
RY do pisani: 
biurak i stołu. poz 
cowanychna sumę 


Zódź,d, A 1927 r. 
KOMORNIK 
Jan Rsymowski 


Choroby słcórne,we 
neryczne i płeiowk 


Konstantynowska 12 
Tel. aite 
przyjmuje od £ % 
PEP od 6—8, dla 
pań ód 4—57 
Dla niezamożnych! 
34 lecznicze 


JL lukiewia 


Ordynator Sspi 
tala Miejskiego 
dlachoróbskór” | 
nych i wene: 
rycznych. 
Plotrkowska 60. 
przyjmuje od 9—1 
5—1 po południt, 


racja 


